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NR. 248. — ROK XXXIII. 
SRODA 
27. PAZDZIERNIKA 1926. 


Socjalistyczny  -„„Robotnik*, zostający 
w bliskich stosunkach z sektą Hodura. 
ogłasza list, jaki księża tej sekty otrzymali 
od ks. Huszny. List ten jest dokumentem 
rzucającym jaskrawe światło na wyznanio- 
wą politykę naszego rządu i na stosunki pa- 
nujące w obozie naszych sekciarzy. 

Stwierdza w nim ks. Huszno naprzód, że 
w rządzie spotkał się z wielką. życzliwością 
I zapewnieniem poparcia W dn, 13 paż- 
dziernika, — pisze — oświadczono mu w mi- 
nisterstwie wyznań dosłownie: 

„życzeniem naszem (t. j. rządu. przyp. 
„Głosu Nar.) i polskiej państwowości (?) 
jest, Abyście utworzyli jak najwięcej para- 
fij, miek swego biskupa (!), własny konsy- 
storz i żeby między wami wałki nie było. 
WW przeciwnym razie będziecie się pożerać 
wzajemnie, nam  przysporzycie kłopotu. 
a trzeci (t. j. katolicy, przyr. „Gł Nar") 
będą się Śmiać”, 

W dalszym ciągu proponuje ks. Huszno 
księżom z „kościoła narodowego“ Hodura, 
by się ezemprędzej do jego „Polskiego Ko- 
ścioła Prawosławnego przyłączyli. przy- 
czem wysuwa taki arcument: 

„Co do utrzymania (1), to może ks. pro- 
boszcz być spokojny, gdyż od chwili przy- 
łączenia się do nas, pensja rządowa w sumie 
115 zł, jura stolas j rozwody (') całkowicie 
księdzu zabezpieczą byt, a gdyby tego nie 
starczyło, to mamy przyrzeczoną subwencję 
rządową, to moglibyśmy księdzy dopomódz* 
Dokument ten. którego autentyczności 

nie zakwestjonowano, wali obuchem w ka- 
tolicyzm. Dowodzi bowiem. że rząd p. Pił- 
sudskiego nietylko zalegalizował sektę. o 
której wie, że jedynym jej celem jest walka 
z katolicyzmem i że jest jedną z macek 
schizmy rosyjskiej, — ale ponadto wyraża 
życzenie, by się ta sekta jak najbardziej roz- 
szerzyła, —= wreszcie, jej duchownym za- 
pewnia utrzymanie państwowe, a ponadto 
przyrzeka subwencję ze skarbu na jej cele! 

Równocześnie zwrócić należy uwagę na 
cynizm moralny ks, Huszny, głowy polsko- 
schizmatyckiej sekty. który z całą otwarto- 
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ścią wyznaje, że ułatwianie rozwodów Í roz. 
przęganie życia rodzinnego stanowi dla nie. 
go źródło utrzymania, Czy można sobie 
wyobrazić podłejszy proceder, jak to cy- 
dczne świętokupstwo? 

Postępowanie rządu w tei sprawie mu- 
simy określić jako wypowiedzenie wojny 
katolicyzmowi! Takie bowiem znaczeni ma 
oświadczenie ministra wyznań. złożone ks. 
Husznie! Cóż wobec tego pozostaje katoli. 
kom? Na wojne odpowiedzieć wojna! Ka- 
tolicy polscy dość długo zachowywali re- 
zerwę w stosunku do rządu p. Piłsudskiego. 
Byli i tacy (jak p. Łubieński z Zassowa) 
jak Żywioły ziemiańskie w Wileńszczyźnie 
i Małopolsce), którzy go z zapałem popie- 
rają. Zapytujemy ich lojalnie, czy po re. 
welaciach ks. Huszny wolno im w sumieniu 
rząd taki dalej popierać? 

W rządzie zasiadają ministrowie rekru. 
tujący się z kół katolickich. Wymieniamy 
ich pomazwisku. Są to: p. Niezabytowski. 
który pracuje w katolickim „Prądzie*, — 
p. Meysztowicz, — p. Romocki, który swo- 
ją poselską godność ma do zawdzięczenia 
głosom katolickiej ludności zgrupowanej 
pod sztandarem Oh. D.! Niech się ci mini. 
strowie liczą z następstwami dalszego zo- 
stawania w rządzie, który rękawieę rzuca 
katolikom! 

Rzeczą katolickich organizacyj jest roz- 
nieść po Polsce wiadomość stwierdzającą. 
że się już nie można łudzić co do prawdzi- 
wego oblicza rządu p. Piłsudskiego! Jest 
ono wrogiem w stosunku do katolicyzmu! 
Cała Polska katolicka musi wyjść z do- 
tychczasowego stanu rezerwy i zdecydowa- 
nie przeciwstawić się zamachowi rządu na 
jej ideały i na jej stan posiadania! Najbliż- 
sze dni winny być okresem uświadomionej 
i zdeeydowamej kontrakcji katolików, Ža- 
den rząd dotąd nie zdecydował się na roz- 
pętanie wojny religijnej. Zrobił to rząd p. 
Piłsudskiego. Bedzie ją też miał! 


P. Pisudski w Nieświeżu. 


Warszawa, (Telef. wł.) W poniedziałek 
przybył do Nieświeża premjer p. Piłsudski. 
Marsz. Piłsudski przybył celem udekorowania 
orderem Virtuti Militari sarkofagu swego by 
łego adjytanta, Stanisława Radziwilła, ordyna- 
ta Dawidgródzkiego, poległego w bitwie z bol- 
szewikami pod Malinem. Podczas swego po 


bytu w Nieświeżu marszałek Piłsudski będzie 


gościem ks. Albrechta Radziwiłła, ordyuata na 
Nieówieżu i Klecku i zamieszka w historycz- 
nym zamku nieświeskim. Dekoracji dokonano 
w radziwiłłówskich grobach rodzinnych, znaj- 
tujących się w kryptach pod kościołem, 

Na uroczystość przybył marsz. Piłsudski ze 
woim adjutantem rotm. Remigjuszem hr, Gro. 
polskim, w towarzystwie min. Meysztowi 
za, Niezabytowskiego i Romockiego. Jednocza 
tnie do Nieświeża przybyli liczni sąsiedzi ks. 
ładziwiłła, oraz członkowie jego rodziny, m. 
n. ks. Jantsz Radziwiłł, ks. Olgierd Czarto 
-yski z Wielkopolski, hr. Jerzy Potocki z Ma 
łopolski, ks. Ludwik Czetwertyński, oraz ks 
Fustachy Sapieha. Z Wilna do Nieświeża wy 
jeżdżają pp. Hipolit Gieczewicz, prezes wileń 


zes Związku Polaków Zakordonowych pp. 
Jan kr. Tyszkiewicz, Michał Obiezierski, Sta- 
nisław Wańkowicz i Stanisław Mackiewicz. 

Warszawa. (Telef. wł.). Sensacją dnią jest 
wyjazd premjera do Nieświeża w niedzielę pó 
południu automobilem, P. Piłsudski spędził noc 
w Brześciu n. B., a stamiąd rano udał się pa 
ciągiem do Chodzieży, skąd autem wyjechał 
ło Nieświeża. 

Uroczyste udekorowanie sarkofagu wyzna 
zone było na południe. Według programu 
przewidziano przyjęcie władz cywilnych i or 
zanizacyj społecznych na zamku. Dodać nale 
ży, że ziemianie i monarchiści wileńscy wyzy- 
skali tę okoliczność do urządzenia wielkiego 
jazdu manifestacyjnego, 

Wiadomość o zjeździe nieświeskim, który 
ha trwać przez dwa dni (poniedzialek į wtorek, 
masa lewicowa potraktowała bardzo skromnie, 
'gramiczając się jedynie do komęntarzy Agencj: 
Wschodniej, Natomiast „Kurjer Poranny“ i pra 
sa dzerwona, inspirowana z prezydjam Rady 
""ristrów, uwzględniły ten zjazd bardzo obszer 
de nadając mu wielkie znaczenie polityczne. 


skiego Związku ziemian, Jerzy hr. Czapski, pre w kołach politycznych zjazd nieświeski wy- 
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Warszawa. (Telef. wł.) W przygotowa- 
nym przez rząd preliminarzu budżetowym 
na rok 1927/28, którego druk jest już na 
ikończenia, przewidziano w dochodach su 
mę 1,899,252.571 zł., z czego dochody zwy. 
cząjne wynosza 1,706.914861 zł, a nad. 
zwyczajne 192,337.710 zł. Wydatki sięgają 
kwoty 1,898,679.975 zł, z czego wydatki 
zwyczajne 1.838.948, T02 zł, nadzwyczaj. 
ne 59,731.273 zł. 

' Wydatki na administrację przewidziane 
są w kwocie 1,201,191.697 zł, wydatki 
przedsiębiorstw państwowych  92,534.874 
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zł, a monopoli 595,526.000 zi. 

Największe dochody administracyjne 
wykazuje preliminarz Ministerstwa Skarbu, 
a mianowicie 1,060,690 826 zt., na którą to 
sumę złożyły się dochody z podatków, opłat 
oraz ceł. 

W przedsiębiorstwach państwowych na 
pierwszem miejscu stoją Lasy państwowe 
z dochodem 43,010.072 zł., następnie kole- 
je 27,300.000 zł. i poczta 17,314.435 zł. 

W dochodach monopoli przewidziano: 
monopol spirytusowy 275,400.000 zł., tyto- 
niowy 270,000.060 zł. 


Budżet przyprowadzony do równowagi 


oświadczył minister Czechowicz, 


Wiedeń. (PAT.) W wywiadzie udzielonym 
warszawskiemu korespondentowi „Neue Freie 
Prósse'* oświadczył minister finansów Czecho- 
wicz, że budżet b. r. zostanie przyprowadzony 
do równowagi, ponieważ deficyt dotychczaso- 
wy w wysokości 25 milj. zł. pokryty zostanie 
w zupełności dochodami z ostatniego kwartału. 
W sprawie reformy dotychczasowego systemu 
budżetowego, podkreślił minister, że reforma ta 


ma na celu równomierny przydział ciężarów | 


Sejm zbierze się 30 


Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę wieczorem 
przybył do marszałka Sejmu p. kutaja prezes 
Rady ministrów Piłsudski i odbył z nim go- 
dzimią konferencję, W rozmowie ustalona, iż 
preliminarz budżetowy. na rok 1927/28 zostanie 
wniesiony do Sejmu w pierwszej połowie tego 
tygodnia, a dekret Prezydenta o otwarciu sesji 
sejmowej ukaże się dnia 29 bm. 

Wobec tego marsz. Rataj zawiadomił p. Pil- 
sudskięgo, że zwoła pierwsze posiedzenie Sej- 
mu na dzień 30 bm., t. j. na sobotę. 

Wedle doniesień pism warszawskich, prezes 


Nowe odznaczenia orderem „Polonia 
Restituta“. 

Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek wie- 
czorem odbyło się drugie posiedzenie kapituły 
orderu „Polonia Restituta“, celem załatwienia 
wniosków na odznaczenia, które mają być u- 
dzielone 11 listopada. Na posiedzenie kapituły 
przybył m. in. b „min. Raczkiewicz, oraz b. min 
rolnictwa Raczyński. 

-——0 (j0 -— 


Nominacje. 


Warszawa. (Telef. wł.). Pisma donoszą, ż6 
podsekretarzem stanu w ministerstwie skarbu. 
na miejsce p. Dangla, mianowany zostanie dr, 
Góra, prezes Izby skarbowej w Białymstoku. 
Nominacja ma być podpisaną z początkiem ty 
godnia. 

P. Góra jest rodem z Krakowa i tutaj u 
kończył uniwersyteckie studja prawnicze. Od 
roku 1908 pozostawał w austrjackiej służbie 
we Lwowie, a w roku 1918 przeszedł do służby 
polskiej, 

Dyrektorem monopolu spirytusowego ma 
być mianowany p. Jan Kuraczycki, dotychcza 
sowy naczelnik wydziału w Najwyższej Izbie 
kontroli państwa. 
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wołał bardzo liczne i daleko idące komentarze 
Zwracają uwagę, że Radziwiiłowie (z Bajic 
pod Krakowem) są spowinowaceni z Habsbur- 
gami; 


podatkowych, który ułatwi Ściągzmė podatków 
i uprości cały aparat. 

Co do misji prof. Kemmerera w Polsce 
oświadczył minister, że sprawozdanie tejże mi- 
sji zostamie gruntownie przestudjowane przez 
komisję specjalną, do której m. in. należeć nę- 
dą pet. dr, Krzyżanowski z Krakowa. który 
współpracował z prof. Kemmererem, jakoteż 
wiceprezes Banku Polskiego prof. Młynarski. 


b. m. 


ministrów p. Piłsudski nie wygłosi ekspose na 
otwarciu sesji, 

Po konferencji tej p. marsz. Rataj wysto- 
sował do każdego posła pismo tej treści: 

„Warszawa, 25 października 1926. Panie 
Pośle: Pan prezes Rady ministrów zakomuni- 
kował mi, iż dekret o zwołaniu Sejmu na Sesję 
zwyczajną ogłoszony będzie 29 października br. 
Wobec tego proszę, aby Pan Poseł był obecny 
w Warszawie w dniu 30 b. m. gdyż na ten 
dzień po ogłoszeniu dekretu mam zamiar zwołać 
plenarne posiedzenie", 
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Nowy poset czeski. 

Warszawa. (Telef. wl). Marszałek Sejmu 
przyjął posła czeskiego w Warszawie Flledera, 
który ustępuje ze swego stanowieka, a miejsce 
jego zajmie dotychczasowy wicemin. spraw za- 
grnaieznych Girsa. 

20% POŻYCZKA DLA URZĘDNIKÓW! 

Warszawa. (AW.) Rząd postanowił udzielić 
urzędnikom państwowym bezzwrotnej pożyczki 
w wysokości 20% pensji miesięcznej, co ma być 
wypłacona w dwóch ratach: w połowie listo- 
pada i grudnia. 

Warszawska „Gazetą Poranna" decyzję tę 
przypisuje energicznej postawie przedstawicieli 
urzędników, których ostatnia zapowiedź wszczę- 
cia akcji publicznej dla poparcia swych postu- 
E zmierzających do poprawy bytu urzędni- 

w, 


Warszawa. (Telef, wł). W związku z sobot. 
nią uchwałą Rady Ministrów dowiadujemy się, 
iż dodatek 10% do płac urzędniczych, mający, 
być wypłacony w listopadzie i grudniu, otrzy- 
mają również i podoficerowie zawodowi. Ogó- 
łem dodatki te wyniosą miesięcznie 8.200 tys. 
zł, oraz 600.000 zł. dla podoficerów zawodo- 
wych. 

Dodatki udzielone będą w formie bezzwrot- 
uej zaliczki, gdyż wstawione będą do budżetu 
dopiero na rok przyszły. 

W poniedziałek wieczór obradowała kon. 
fereneja porozumiewawczą organizacyj urzędni: 
czych dla powzięcia uchwały co do dalszego 
postępowania. Pomimo nchwały Rady Mini- 
strów, nastroje wśród kolejarzy są nadal pod- 


niecone, 
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P. Składkowski „dojrzewa“ do dymisji. 


Nareszcie i „Ozas“ zdobył się na odwa- 
ge omówienia reform p. min. Składkowskie- 
go. Chwaląe okólnik, polecający urzędni- 
kom „zaznajomić się z obowiązującemi prze- 
pisami* uważa organ stańczyków za zbędną 
jakąkolwiek krytykę drugiego  okólnika 
o przyjmowaniu interesantów w staro- 
stwach, wstawaniu i siadaniu. wywieszaniu 
Hagi i t. p. 

„Biedni starostowie — pisze „Ozas“ 
którzy to mają wykonywać, ale jeszcze 
biedniejsza nasza administracja”. 
Podkreśliwszy następnie potrzebę zasad- 

mezoj relormy administracji tak ocenia kwa- 
lifikacje p. Składkowskiego: 

„Człowiek może i doskonały jako gene- 
rał na wojnie, może znakomity jako chi- 
rurg, może i Gobry jako czyścicieł niepo- 
rządków w Warszawie, nie ma warunków 
na kierownika administracji, jeśli jej błędów 
i niedomagań nie umie ująć z wyższego za- 
sadmiczego punktu widzenia”. 

Gorszem od operetkowych okólników 
jest „czyszczenie administracji. jakie wzo- 
rem p. gen. Mtodzianowskiego przeprowa- 
dza p. Skladkowski. Z dawnych fachowych 
i wykwalifikowanych urzędników w Mini- 
sterstwie Spraw Wewn. pozostała obecnie, 
jak wylicza „Polonia*, tylko” znikoma 
garstka. Z poprzednich dyrektorów depar- 
tamentu pozostał tylko dyrektor departa- 
mentu samorządowego p. Weisbrot. Na 
miejsce usuniętych przyszli lewicowcy, jak 
np. p. Kirst, lub dyletanci, jak np p. Świ- 
talski. Usuwa się też wyższych urzedników 
w województwach i wojewodów (p. Wacho- 
wiak). 


pa 


„Nie można się dziwić — zauważa „Po- 
lonia“ — nienctwu i partactwu p. generała 
Sławoj-Składkowskiego z zawodu lekarza- 
weterynarza. który przecież nigdy nie ma- 
rzył o karjerze ministra spraw wewnętrz- 
nych, ale doprawdy zdumiewać się trzeba. 
że tę destrukcyjną działalność tolerują i ak- 
ceptują ci, co wzięli na swe barki odpowie- 
dzialność za losy państwa. 

Aparat administracyjny nie jest prywat 
ną własnością przemijającego rządu, z kró- 
rą mógłby on bezkarnie robić co mu się 
żywnie podoba. lecz dorobkiem całego pań- 
stwa. P. Składkowski będzie musiał podzie- 
lié los p. Młodzianowskiego”, 


Echa „Ńieznanych wynurzeń p. Piłsud- 
skiego“. 


Artykuł prof. Konopezyńskiego o nje- 
manych  wynurzeniach p. Fiłsudskiego 
w roku 1925 został przedrukowany w ca- 
fości przez „Warszawianke”. „Kur. Poznań- 
ski“, „Słowo Pomorskie", „Rozwój“ i inne 
pisma narodowe. Pospieszył się więc tro- 
che socjalistyczny „Dziennik Ludowy“. sta- 
le (w przeciwieństwie do Robotnika“) krn- 
BzĄcy kopie w obronie p. Piłsudskiego. któ- 
ry waątpiąc w „ścisłość j prawdziwość” po. 
danego przemówienia i węsząc jakąś „insy- 
macje zauważył: 

„Charakterystyczne jest jednak, że arty- 
kuł prof. Komopczyńskiego nie znalazł do- 
tychczas żadnego oddźwięku w prasie. Dla- 
czego?" 

Otóż przeciwnie. artykuł znalazł głośny 
oddźwięk. mimo że prasa niezależna nie cie- 
Szy się zbytnią wolnością. „Kur. Poznański” 
na podstawie przemówienia p. Pilsudskisgo 
maluje taki obraz wskrzeszonej Polski: 

„Wszyscy gonerałowie (z wyjątkiem 
oczywiście Piłsudskiego) kłócili sie. Wszy- 
scy (zmowuż prócz niego) poddawali się 
maciskowi państw sprzymierzonych. Zacho- 
dziły ciągle zdrady ze strony sztabu gene- 
ralnego, generałów, Sejmu, ministerstwa 
spraw zagranicznych. — Francuzi czytali 
w sztabie wszystko, od nich wszystkiego 
dowiadywali się Anglicy i Włosi, a co ci 
wszyscy wiedzieli, wiedzieli i Niemcy i bol- 
szewicy. W wojsku 1 wszędzie kradziono, 
a do rządu Piłsudski nie mógł mieć zaufa- 
nia, bo byłby om jeszcze gorzej rozkradał 
Posłowie i stronnictwa, płatne narzędzia 
ententy, wszyscy, nie wykluczając marszał- 
ka Sejmu (ówczesnego — "Trąmpczyńskie- 
go). skierowywali płatne ataki na Piłsud- 
skiego i t. d. i t. d“. 


On trlko sam jeden nieusięty. uczciwy. 
żadnym brudem  niezmazany, nieomylny. 
zawsze zwycięski, zawsze ufny w siebie. 
a pelen lekceważenia dla wiedzy fachowej. 
Plan wyprawy na Kijów. wyprawy. za któ- 
ra Polska zapłaciła tysiącami trupów znisz- 
czeniem połowy terytorium i kleskami na 
Śląsku i Mazurach. plan tej wyprawy uło- 
żył z takimi fachowcami. jak Wieniawa 
i Stachiewiez. W ręku trzech takich znaw- 
ców sztuki wojennej snoczywały losy setek 
tysiecy _„„Połacziszków*! 

Na jellen jeszcze szczegół trzeba zwró- 
cić uwagę. P. Piłsudski twierdził że trzy- 
mał gen. Rozwadowskiego na stanowisku 
wzefa sztabu, bo 


Toram © 


Diidatynwanie iiejszych 


ma życie relicijne i 


(DDKÓW W Swiecie prac |: 


moralne robotnika. 


(Referat wygłoszeny na Zieśdzie katolickim w Krakowie w „Sekcii zagadnień pracy”). 


(l). 4) Bodaj jednak, że najważniejszą 
przyczyną oddział: ywującą źle na duchowość 
robotnika jest — niepewność jego poloże- 
nią materjalnego. Urzędnik państwowy, czy 
gminny, spieszy do biura i wie, że na 
pierwszego dostanie pensję. — wie, że gdy 
straci zdolność do pracy. lub gdy się ze- 
starzeje, dostanie emeryturę, — skromną, 
bo skromną, ale przecież jakaś, — wie, że 
jego rodzina będzie po jego śmierci miała 
choćby parę złotych na opłacenie najko- 
nieczniejszych wydatków. 

Ale robotnik idzie do pracy z myślą. że 
może za tydzień wróci do domu z pustemi 
rękami, — że może dzięki jakiemuś przy- 
padkowi dziś już żona zostanie wdową, 
a dzieci sierotami, — że gdy przyjdzie sta- 
rość, to chyba do ludzkiej litości trzeba bę- 
dzie zapukać. Któż nie przyzna, że takie 
myśli prowadzą do znienawidzenia tego, co 
jest, — do oziębienia szlachetnych uczuć 
miłości Boga, ludzi i Ojezyzny! 

Prócz materjalnych czynników wrły- 
wają także moralne, jak książka. gazeta. 
a przedewszystkiem agitacja antvrelisi jna. 
Za obszerne to tematy, by je można było 
wszystkie omawiać. Zwrócę uwagę :tylko 
na ostatni. 

5) Kiedy znany pisarz katolicki francu- 
ski J. de Maistre przed stu przeszło laty 
patrzył na pierwsze wstrząśnienia powodo- 
wane przez tworzącą się dopiero klasę ro- 
botniczą, taki postawił horoskop na przy-- 
szłość: 

„Kiedy obserwuję ogólne osłabienie za- 
sad moralnych, zróżniczkowanie opinii, za- 
chwianie autorytetów. które tracą podsta- 
wę, niezmierzoność naszych braków i bez- 
skuteczność naszych wysiłków, zdaje mi sie. 
że staniemy wobee dwóch możliwości: 
albo powstanie nowa relirja, ałbo chrześci. 
jaństwa się odmłodzi*, 

Stało się, jak przewidział de Maistre. 
a nawet więcej. Katolicyzm odmłodził się 


przez Leona XIM. A ponadto powstała no- 
wa religja: socjalizm. Niech nikt nie mówi, 
że to tylko system grospodarczo-snołeczny. 
Nieprawda. Socjalizm jest religią. a — jak 
ieden z t. zw. 


to powiedział „relirijnych 


niemieckich,  Wilibrandt 
Jak w katolicy- 


socjalistów” se 
jest religją Antychrysta 
zmie punktem ciężkości jest Bóg i dusza, 
tak w socjalizmie jest nim materja i ciało 
Stosownie też do tego nadbudowano cały 
społeczny, moralny i filozoficzny system 
socjalizmu; powstała w ten sposób nowa te- 
ligja, „Areligja proletarjacka*, którą już 
Leon XII w owej wiekopomnej encyklice 
„Rerum novarum* z r. 1891 napiętnował 
i odrzucił. Nowa ta religja staneła odr" 
w opozycji do katolicyzmu i w walee 
A zwalcza go w dwojaki sposób: ubocznie 
przy pomocy solizmatów takich, jak „Ko 
ściół nie nie ma do polityki“, „relieja jest 
rzeczą prywatną“ . „Kościół jest narzędzie» 
ucisku w ręku klas bogatych* — i wprost 
bezpośredmio przez swoją prasę. swoje bro- 
szurki, swoje zebrania, "wiązki oświatowe 
i teatr. 
Wściekła ta agitacja socjalizmu zrobila 
swoje. Poczyniła w szeregach robotniczych 
ogromne spustoszenia morafhe. Zachwiała 
w wielu jednostkach świadomość wyższega 
nadprzyrodzonego porządku, Świata wiar" 
a z tem zrujnowala także fundamenty w 
ralne. Bo tak musi być — Człowiek nie wie- 
rzący, inteligent, ołtarz, Boga i Kościół za 
stąpi honorem, obowiazkiem: nie bedzie ts 
moralność ani bardzo pewna, ani wszech- 
stronna, ale przecież jakaś Kiedy jednak 
człowiek prosty, niewykształcony. o niestę- 
pionych przez wychowanie instynktach, 
straci wiarę, tedy jest już straconym dla 
wszelkiej moralności, Rozumuje prosto 
a powiedzmy otwarcie głębiej od inteligen 
ta: Jeśli niema Boga, to niema i żywota 
wiecznego: jeśli niema żywota wiecznego. 
to niema i duszy substancjialnej: jeśli niema 
duszy substancjalnej. to jestem tylko cia- 
łem i materja; a jeśli jestem tylko ciałem 
i materją, to cóż znaczną frazesy o cnocie. 
o miłości, o obowiązku? Z takich indywi- 
duów powstają rewolucjoniści, z takich re- 
krutują się te żywioły. 
nie świętego, 
Oto jakiem niebezpieczeństwem ducho- 
wem dla mas robotniczych jest socjalizm 
Ks. J. Piwowarczyk, 


dla których niema 


Przegląd 


Likwidacja konfliktu między Argentyną a Sto 
mie. __ Odrzucenie wniosku Biskupów Meksy 


w Angiji, 


Z ostatnich wypadków kościelno-politycz- 


nych zasługują na bliższą uwagę dwie nomi-| na Boneo z Santa Fé ną wikarjusza RÓ 
Argentyny: b. Nuncjusza | nego archidjecezji Buenos Aires, 


nacje kościelne dla 
w Wenezueli, Megre Filipa Cortesi na Nuncju- 


sza w republice argentyńskiej i O. Józefa Bo- bardziej, Rząd postanowił zwinąć swoje posel- 
taro, Franclszkanina, na Mreybikupa w Buenos | 


Adres, 

Temi dwiema nominacjami kończy się osta- 
tecznie nieporozumienie między Argentyną 
a Stolicą Apostolską. Wybuchło ono w r. 1923, 
kiedy ze Śmiercią Mgr. Espinosa zawakowała 
Stolica arcybiskupią w Buenos Aires. Ówczesny 
rząd przypomniał sobie nagle, że koroną hisz- 
pańska miała pewne uprawnienia przy obsa- 
dzamiu biskupstw i na tej podstawie. mimo 
sprzeciwu Stolicy Apostolskiej, zastrzegł sobie 
przedstawienie Jej „terna“ j wybór chciał 
ograniczyć wyłącznie do kandydatów w niem 


pomieszczonych. Istotnie „temo“ zostało przez: 


rząd nłożone, przeszło przez senat, potem przez 
Izbę posłów i poszło do Rzymu. Na czele „ter- 
na“ postawiono ks. Michała de Andrea. prze- 
ciw któremu wwracała Się przeważna część ka- 
toliekiej opinji kraju, który jednak zostawał 
w dobrych stosunkach z rządem liberalnym. 
Rzym sprzeciwił się temu sposohowi postę- 
powamia ze względów zasadniczych, nie theąc 
dopuścić do przyjmowania się zwyczajów 
sprzecznych z obecną konstytucją Kościoła. 
i ze względów personalnych, nie uważając, by 


ks. de Andrea nadawał się na arcybiskupstwo: 


w Buenos Aires. Zresztą wkrótce sam, intereso- 


wany publieznem oświadczeniem wycofał swo- 


ją kandydaturę i został zamianowamy czaso- 
wym wizytatorem  południowo-ameryksńskich 
diocezyj. Spotkało się to ze sprzeciwem Ar- 


„z austrjackich oficerów om jeden nie upadł 
moralnie". 


A zatem jeszcze rok temu gen, Rozwa- | 


dowski nie bvr} w oczach p. Piłsudskiego 
„szują* lub „zbrodniarzem, mówiąc stylem 
oszezerców z „Głosu Prawdy“. Cóż zatem 
stało się w ciagu ostatniego roku? Kto wła- 
ściwie upadł moralnie, lub też może na 
umyśle? Dlaczego gen. Rozwadowski siedzi 
już szósty miesiąc w więzieniu? Kiedyż 
osądzi się jego „zbrodnie“? 


religijny. 


iicą Apostolską, __ Biskupi z Meksyku w Rzy- 
ku przez parlament, __ Katolickie towarzystwa 


gentyny. jak również i nominacją biskupa Ja- 


Stosunki zaostrzyły się z czasem jeszcze 
stwo przy Watykanie i zerwać stosumki, Izba 
posłów istotnie odwołała posła Dra Garcia 
Mansillię i wyraziła „życzenie*, by Nuncjusz 
opuścił terytorjum republiki. Kiedy zaś Nun 
cjusz nie speit tego „życzenia“, rząd wysto- 
sowat do Stolicy Apostolskiej nota w tak 
ostrym tomie, że poseł Argeutyny nie chciał jej 
w Watykanie doręczyć. Postanowiono usunąć 
Nuncjusza przemocą. Gwałtowi zapobiegła łn- 
terwencją prezydenta republiki i posła angiel 
skiego w imienin korpusu dyplomatycznego, — 
rząd jedmak o tyle cel swój osiągnął, że Nun 
cjnsz Mgre Beda-Cardimale (b. biskup Perugji) 
widział się zmuszonym ua pewien czas opuścić 
stolico Argentyny. 

Ostatecznie czas »ałagodził wybujałości na- 
strojów. Konflikt kończy się pomyślnie. Arcy- 
biskupem, zamianowanym przez Stolicę Apo- 
stolską, zostaje O. Botaro, bardzo zasłużony 
pracownik kościelny w Puenos Aires od szere- 
gu lat. Stosunki, zaklócone przez ambicje 
rządu liberałów, wracają do pierwotnego sta- 
nu, — współpracy Kościoła z państwem, 

s 


W Rzymie bawi obecnie kilku biskupów 
z Meksyku. Przybyli tam, by Stolicę Apost. 
poinformować o faktycznym  stamie rzeczy 
w prześladowaniu Kościoła, Dotąd liczono się 
z możliwością, że parlament nie  późwierlzi 
sankcyj zastosowanych przez prezyd Calles: 
do katolików, Nadzieja, okazała się złudną, 

Z końcem września zwrócił się Episkopat 
Meksykn (jak to zapowiedział Callesowi) do 
parlamentu z prośbą o usunięcie artykułów 3 
5, 24, 27 ı 130 z narzuconej przemocą konsty- 
tucji. Parlament jednak, z którego usunęli się 
katoliccy posłowie (dlaczego?), odrzucił ich 
propozycję 170 głosami przeciw 1. 

Obrady były przykre! Masoni, czując się 
swobodnie, wystąpili bezwzglednie przeciw ką- 
tolikom i przeciw hierarchji kościelnej Jeden 
z nich, nazwiskiem Cerizola, poszedł tak dale- 
ko, że oświadczył, iż „katolicy wierni Rzymo- 
wi zrezygnowali tem samem z obywatelstwa 
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meksykańskiego 1 na podstawie 8 i 87 art. 
konstytucji winni być uważani za poddanych 
abeego państwa”. Posłem, który wytrwał na 
stanowisku i bronił praw katolików, był poseł | 

nazwiskiem Hidalgo. 
% 


Odbyty świeżo kongres katolików Anglji | 
dał prasie możność stwierdzenia niezmiernie 
rychliwej akcji katolików tego kraju. Ostatnie 
lata, tak pomyślne dla postępu katolicyzmu, 
zaznaczyły się powstaniem szeregu związków 
i organizacyj, które mogłyby działać jeszcze 
intensywniej i owocniej, gdyby nie to, ża s0* 
bie czasem wchodzą w drogę, — że nie rozgra* 
niczono jeszcze należycie ich celów i zadań. 
Radzono nad tem w i z sekcyj ostatniego 
kongresu. 

I tak, działa od AR lat „Związek dla 
szerzenia wiary“, o charakterze misyjtym, — 
„Katol. Konfederacja Angiji i Walji? dla po- 
pieranią akcji katolieko-społecznej, — „Katol. 
Radą dla stosunków międzynarodowych”, t. J- 
dla studjów i pracy w kierunku międzynarodo- 
wego porozumienia, — „Stow. katolickiej praw- 
dy”, słynne towarzystwo dla nawracania pro- 
testantów, liczące 14 tysięcy członków, — 
„Stow. dla pomagania konwertytom*, — „Ziwią- 
zek katol. słuchaczżw uniwersytetów”, — 8ze- 
reg stowarzyszeń oświatowych, szkolnych 
it & 

Najbliższem zadaniem katolików  angiel- | 
skich jest skoordynowanie prac tych wszyst» 
kich towarzystw i rozgramiczewie ich zadań. 
Pracę w tym kierunku zaczął ostatni kongres, 
prowadzą ją dalej Episkopat i powołany przez 
kongres komitet. 

Podziwiać się musi angielskich katolików, 
którzy w trudnych warunkach wykazują vdu- 
miowającą i wszechstronną aktywność.  Pejot. 


REESE EII) EET OF SZAŁ WEJ TTE PTY EEE 


Wzrost antysemityzmu na Ukrainie 


Według ostatnich wiadomości, otrzymanych 
z Ukrainy, wzmaga się tam z każdym dnieiu 
ruch antyżydowski i przybiera zatrważające 
dla bolszewików rozmiary. Ruch ten, jaki nie 
wygasał nigdy na Ukrainie wśród wiościań- 
stwa, szerzy się dziś już wśród robotaików, 
a nawet oddziały czerwonej armji akcentuią 
coraz wyraźniej swe pogromowe tendencje. 

Jak donosi berliński „Rul“, miały miejsce 
w ostatnim tygodnin przeciwżydowskie ekscesy 
w Odesie, Kijowie, Połtawie, Kremieńczugu 
i Aleksandrowsku, Wszędzie przyszło do roz- 
lewu krwi Władze sowieckie są bezsilne. gdyż 
nietylko milicja, ale i oddziały czerwonej ar- 
t mji, wysłane celem stłumienia ekscesów, przy- 
łączyły się do demonstrantów. i 

Wobec tego odbyła się w Charkowie narada 
komendantów. korpusów zakwaterowanych na 
Ukrainie pod przewodnictwem naczelnika sił 
zbrojnych Ukrainy — Jakira, celem obmyślenia 
sposobów walki z pogromnymi nastrojami czer- 
wonej armji. Czy dadzą one jakie rezultaty 
wobec ogólnej nienawiści do żydostwa, jaka 
panuje na Ukrainie, gdzie szerokie koła Imd- 
ności władzę bolszewicka utożsamiają z wła- 
dzą żydów, przewidzieć trudno. Sami żydzi swą 
rolą w rządach bolszewickich i bezsensowną 
polityką kolonizacyjną na ziemiach ukraińskich 
dopomagają do wzrostu antysemickich nastro- 
jów. (e) 


(ała nadia Żydów piłki 


Żydzi zaczynają zwracać się do rządu 
z propozycjami coraz bardziej realnemi. 
Komplementy p. Zaleskiego i całowamie 
Tory przez p, Piłsudskiego, usuwanie spraw- 
ców proces Steigera i t. p, tó wszystko 
jest dobre, ale handel grunt, To też do pana 
Prezydenta zgłaszają się ciągle delegacje 
żydowskie w sprawie rewiżji koncesyj 
i ustawy przemysłowej. a Świeżo pisarz ży- 
dowski p. Szalom Asz zwrócił słę do „Wiel- 


kiego Marszałka z apelem o zmianę syste- 
mu podatkowego, P, Szalom Asz przyznaje 
wprawdzie. że nie jest ekspertem podatko- 
wym i nie zna się na finansach, mimo to 
twierdzi, że system podatkowy został stwo- 
rzony przez „ludzi złych“, wytargowany 
„okrutnie. niemiłosiernie". brutalnie, nie pa 
chrześcijańsku i nieludzko. 

„Nie należy — przekonywuje „Wielkie- 
go Marszałka“ i „Szlachetnego Rvcerza* 
p. Szalom Asz — podkopywać złowrogiemi 
środkami, ale odwrotnie popierać, rozwijać 
i umacniać żydowski normalny handel. 

Świat oczekuje tego od Pana, a i żydzi 
całą nadzieję w Panu. Panie Marszałku. 


poktadają!“ 
Dużo odwagi mieć trzeba, by wystąpić 
z lamentami nad handlem żydowskim 


w chwili, gdy satki tysięcy Polaków nie 
mogą znaleźć pracy i emigrują do Francji 
lub Niemiec. Żądać umacniania żydowskie- 
go „handlu normalnego* to znaczy doma- 
gać się walki z hamdlem polskim, Tego 
oczekuje od p. Pitsudskiego cały Świat ży- 
dowski. Nikt inny nie został „zaszczycony“ 
takiem zaufaniem i takiemi nadziejami. 
rol oeae 


Konsekrac'a biskupa śląskiego. 

W katedrze gnieźnieńskiej odbyła się uro- 
zysta konsekracja ks. Dra Lisieckiego na bis- 
kupa. W ubiegłą niedzielą rano niższy kler, kie- 
rownicy kapituły gnieźnieńskiej, oraz ks, Li- 
siecki z biskupem  Okomiewskim i Laubitzem, 
w uroczystej procesji nodążyli do katedry. 
Po uroczystej Mszy éw., ks. prymas Hlond do- 
konał ceremonji konsekracji, poczem nowo 
konsekrowany biskup śląski, Lisiecki, udzielił 
błogosławieństwa wiernym. 


Zjazd Polskiei Macierzy Szkolnej. 


połączony z uroczystością 20-lecia tej oświa- 
towej instytucji. odbędzie się w dniach 30 i 31 
b. m. w Warszawie, w sali Rady miejskiej. 
Dorobek kulturalny Towarzystw: w okresie 
dwóch dziesiątków lat przedstawia się bardzo 
pieknie. W zakresie oświaty pozaszkolnej stwo- 
rzyła Macierz 589 bibljotek z 197.334 książka- 
mi, 807 kursów dla dorosłych, 10 uniwersyte- 
tów ludowych dla 6.882 studentów, 34 kursy 
metodyczno-oświatowe dla 7.660 słuchaczów, 
316 kółek oświatowych, 1.062 wykładów i po- 
gadanek, 488 przedstawień i obchodów, 
w których brało udział 110.121 uczestników: 
w zakresie szkolnictwa 23 szkoły powszechne, 
22 średnie, 40 szkół zawodowych — dla ogól- 
nej liczby 6.444 uczniów. W zakresie opiekt 
pozaszkolnej i przedszkolnej 25 burs dla 584 
wychowanków i 22 przedszkola dla 898 dziec. 


25.lecie sprawy wrzesińskiej. 


We Wrześni odbył się uroczysty obchód 
25-tej rocznicy pamięcnych wypadków męczeń- 
stwa dzieci polskich we Wrześni z powodu 
zmuszania ich do modlenia się w języku me- 
mieckim. Miasto było udekorowane flagami 
i zielenią. Wśród uroczystego nastroju, wyru- 
szył pochód do kościoła farnego. gdzie Mszę 
éw. odprawił ks. Laskowski. jeden z organiza- 
tórów strajku dzieci z przed 25 lat. W uroczy- 
steści wziął udział wojew. Bniński, kurator 
poznańskiego okręgu szkol. Chrzanowski, po- 
słowie sejmowi i miejscowi naczelnicy władz. 
Po nabożeństwie odbyło się w gmachu b, szko- 
ły odsłonięcie tablicy pamiątkowej z napisem” 
„Polacy! nie zapominajcie, że w czasie niewoli 
wróg odwieczny katował tu dzieci wasze za 
ich gorące przywiązanie do wiary I mowy 0j- 
czystej 19011926", 


fr 

GEN.  MALCZEWSKIEMU ZOSTANIE 

WRĘCZONA szabla przez poznański Związek 
Powstańców i Wojaków, 


Za naszą woiność i waszą walczyli 
nasi bohaterzy. 


Związek węgiorsko-polski w Budapeszcie 
uczcił pamięć ks. Mścisława, Woronieckiego, 
który przed 77 laty został stracony za udział 
w walkach o niepodległość Węgier, W uroczy 
stej manifestacji na grobie księcia wzięli udział 
liezni przedstawiciele węgierskich stowarzyszeń 
m. in. bar, Wojciech Nvary. gen. baron Jerzy 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Proboszcz wśród bogaczy, komedja w 5-ciu 

aktach A. de Lorde'a i P. Chainc'a, według 

powieści Clement Vautela. Przekład G. Ole- 
chowskiego. Reżyser Marjan Jetłnowski. 


Ze wszech miar udały wieczór teatralny 
Dobra sztuka, dobra reżyserja, dobra gra. To 
skonstatowawszy, wolno trochę  pozrzędzić 
Nietyle z przyzwyczajenia, co dla przestrogi 
przeróbkowiczów. 

Czy sztuka przetrasponowana z powieści na 
scenę ma rację bytu i czy może być utworom 
naprawdę artystycznym? Niewątpliwie tak, o 
ila zarówno powieść jak dramat wyjdą z je- 
dnej głowy, z jednego spłyną pióra. „Spadko- 
bierca* Grzymały-Siedleckiego żyje na sceenię 
równie dobrze jak w „Samosękach”, a „Dama 
kameljowa* Dumasa dopiero w świetle kinkie- 
tów teatralnych nabrała rumieńca i sił do obie- 
gnięcia wszystkich scen Europy. Inaczej nieco 
ma się rzecz z trznskrypcjami powieści, doko- 
nanemi obcą ręką. Rzadko kiedy się udają. Na- 
wet przy czerstwom na pozór wejrzeniu. cierpią 
na toczący je czerw. Kryje się on głęboko 
w prapoczątku sprawy, w momencie narodzin 
koncepcji którą mając się uzewnętrznić. zrasta 
się odrazu z jedynie właściwą dla siebie formą; 
dwuwymiarową jak malowidło, jeśli się ma zre- 
alizować w powieści, przestrzenną jak rzeżba 
jeśli się ma zrealizować w dramacie. W tem po- 
czątkowem stadjum sprawy nie ma i nie może 
być wahania; autor sięga po jedną z form 
i w niej się wypowiada. Zdarzyć się oczywiście 


| 
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| 
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POŻEGNANIE. FRANCUSKIEGO KONSU. 
LA W KATOWICACH. Onegdaj pożegnano 
w Katowieach konsula fraqenskiege. p. Henrio- 
ta, który na swem położył 


stanowisku 
duże zasługi, m. in. jako pionier zbliżenia to. 
warzyskiego i. kulturalnega polsko-francuskie- 
go, czego wyrazem hyło .założenig specjalnegc 
Towarzystwa  polsko-francuskiego. stworzenie 
bibljoteki francuskiej i założenie kursów języka 
francuskiego, 

PO POGRZEBIE KURATORA SOBIN. 
SKIEGO. Onegdaj. przy udziale licznych re- 
prezentantów władz i licznej publiczności, w ba- 
zylice archikatedralnej lwowskiej odbyło się 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Sobińskiega 

Tymczasowe kierownictwo kuratorjnm lwow. 
skiego. objął pacz. wydziału wojew., Czeruy. 

INAUGURACJA NA WSZECHNICY WAR- 
SZAWSKIEJ. Onegdaj, w wielkiej auli Uni- 
wersytetu warszawskiego odbyła się uroczysta 
inauguracja nowego roku akademickiego war 
szawskiej „Almae Matris”, Uroczystość tę za- 
szczycił swą obecnością Prezydent Rzpltej, Ign. 
Mościeki, i w zastępstwie kard. Kakowskiego 
ks. prał. Hajecki. oraz szereg profesorów. przed 
stawicieli władz i społeczeństwa. 

Również we Lwowie odbyła się onegdaj 
inauguracja roku szkolnego na Akademji wete- 
rynaryjnej, 

PRZED ZJAZDEM BIBLJOFILÓW. Zapo- 
wiadający się bardzo interesująco U Zjazd bl- 
bljofiłów polskich, odbędzie się w Warszawie 
w dniach 81 b. m,, oraz 1 i 2 listopada b. r. 
Uczestnicy zjazdu otrzymają m. in. bezpłatnie 
kilkadziesiąt pięknie wydanych druków, stano- 
wiących dary poszezególnych towarzystw bi- 
bljofilskich firm wydawniczych. Zapowiedziany 
jest cały szereg wycieczek. Podczas zjazdu od- 
hędzie się wielka licytacja dzieł rzadkich i wy- 
szerpamych. Członkiem zjazdu może być każdy 
kto zapłaci wpisowego 20 zł. Informacyj udzie- 
la biuro Komitetu organizacyjnego zjazdu 
(Warszawa, Krucza 49). 

KOBIETA LICZĄCA 132 LAT, Przed kilku 
dniami nocowała w Buszkowiczkach koło Prze- 
myśla, u emer. wywiadowcy wojskowego, Je- 
stara, kobieta nazwiskiem Marja Mets, licząca 
132 lata. Staruszka ta pochodzi ze Stryja, skąd 
piechotą szła do Chyrowa, z Chyrowa zaś do 
Przemyśla koleją, a stąd do Żurawicy do córki, 
która miała być tam służącą. Kobietą ta uro- 
dzona jest w  Bogdaliku (Czechosłowacja) 
w roku 1794. Legitymowała się poświadcze- 
niem magistratu stryjskiego, w którem uwi- 
doczniono rok 1794, jako datę jej urodzenia. 


Belasc, sekr. etanu Juljusz Hayde, oraz polska 
kolonja w Budapeszcie pod przewodnictwem 
dyr. Bertla. Radca ministerjalny Geza Kaczian 
w przemówieniu swem podkreślił, że naród 
węgierski nie zapomina tych, którzy mu poma- 
gali w walkach przeciwko prześladowcom. B. 
konsul Tad. Stamirowski zaznaczył, że Woro- 
niecki powinien być dla dzisiejszej młodzieży 
pridadem idealizmu i gotowości, do poświę- 
ceń. 


„GŁOS NARODU, dnia 27 października. 


Kaukazie, 


Bin 8 


„Urzędnicy państw zaborczych“. 


(Z listów do „Głosu Narodu"). 


Choć nie jesien utzędnikiem, a przecież 
mnie to bardzo zabolalo, kiedy p. Minister 
spraw wewnętrznych w swoich wynurzeniach 


stwowej, a nie bywała narzuconą z prowineyj 
zachodnich Austro-Węgier. A jakiego ducha 
pielęgnowala wskazuje Spokój przy zmianie 


pracowników państwowych podzielił na urzęd- | rządu z austriackiego na polski po miastach 


ników państw zaborczych i na urzędników pań- | Galicji. gdzie urzędnikami byli Polacy. 


Nie 


stwa połskiego, które przeszło sto lat nie istnia- | było najmniejszego oporu po stronie urzędni- 
ło. Ten podział to gruby anachronizm. cofanie | ków, nie urządzano tej masakry, jaką wię 
się o sto lat wstecz, a obraza dla urzędników, | wsławił „rząd majowy" przy Óbdłaniu Witosa. 
którzy pod mundurem austrjackim polską no- Czy ten spokój. jaki urzędnicy Polacy umieli 
sili duszę i uje Austrjakcm, ale polskiemu słu- | zachować ma być poczytany za cog mniej. 
żyli narodowi, a jak slużyl. to wskazuje pow- wartościowego od masakry majowej. w której 


szechne zadowolenie ludności polskiej z urzęd- 


| krew bratnia się polała i która Polskę żałobą 


ników Polaków. Oni nie byli nasłani z Wied- okryla po stracie pół tysiąca zabitych, a wyżej 


nia, ani z Budapesztu do Galicji i Lodomerji, 
ale byli branj z młodzieży, która w trudnych 
warunkach, o głodzie i o chłodzie w uczelniach 
polskich zdobywała sobie wiedzę i naukę pra- 
wa. a gdy musiała głodem przymierać. lub pe 
guwernerkach zarabiać, pocieszała się tylko 
nadzieją lepszej przyszłości w wolnej ojczyź- 
tie, a w rocznice powstań i w rocznicę ogłosze- 
nią Konstytnnceji 3 Maja świątynie Pańskie za- 
pełniała i z głębi serca blagała: „Ojczyznę, wol- 
ność racz nam wrócić Panie!“ 


_ Ta młodzież przechodziła do służby pań- | 


tysiąca rannych?.. 

... Discite moniti. Nie pogardzajcie tymi, 
którzy się uczyli prawa i uczyli się umiejętno- 
ści stosować prawo w zawikłaniach eodzienne- 
go życia. nie redukujcie ich dlatego. że nie na» 
dają się do „sanacji majowej*, by nagle prze- 
robić Polskę w jakąś Bolszewję lub Meksyk — 
ale zostawcie ich na wzór do naśladowania dla 
młodych urzędników. 

Ks. Jan Szewczyk. 


Przeciszów, 22. X. 1926. 
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Krzyż na Colosseum rzymskiem. 

Pisaliśmy już kilkakrotnie. o długiej kam 
panji o przywrócenie krzyża ma Colosseum 
w Rzymie, zdjętewe przed kiikudziesięciu laty 
przez rząd masoński. Obecnie dzięki osobistej 
interwencji Mussoliniego, odbyło się przenie- 
sienie krzyża do Colosseum. Plac Colosseum 
oświetlony był pochodniami, Przyjęcia krzyża 
dokonał gubernator miasta Rzymu sen. Cremo- 
nesi. Grono pań zasypało krzyż kwiatami. — 
W przemówieniach podniesiono znaczenie po- 
wrotu tego symbolu chrześcijaństwa na arenę 
Colosseum. skąpaną we krwi męczenników. 


Trzęsianie ziemi na Kaukazie. 
300 osób zahitych, kiika tysięcy rannych. 
Dnia 22 b. m. wieczorem nawiedziło okolice 
m. Leninakana, dawniej Aleksandropola na 
wielkie trzęsienie ziemi, trwające 
około 3 minut. Skutkiem katastrofy przeszło 
połowa wszystkich domów mieszkalnych w pow. 


leninakańskim została zburzona, pozostałe zać 


silnie uszkodzone. Liczba zabitych dochodzi do 
300 osób. Szereg ulic Leninakanu jest skutkiem 
zasypania gruzem, nie do przebycia, co utrudnia 
akcję ratunkową. Wszystkie wsie w okolicy 
miasta zostały zburzone, komunikacja telegra- 
ficzna z Erywaniem zerwana. Ognisko katastro- 
ty znajduje stę w okolicy 180 klm. od Tyflisu 
na południe. 

Kablotelegram otrzymany z Erywania do- 
nosi, że podczas trzęsienia ziemi w Armenji, 
zginęło kilkaset osób, zaś kilka tysięcy zostało 
rannych. 

panay aa 

DLACZEGO ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 
MULTIMILJONER DAVIS? Pisaliśmy o taje- 
mniczem zniknięciu amerykańskiego rhiljonera 
Davisa z parowca „Majestic“. 


w falach. Powodem samobójstwa była ruina 


majątkowa. Davis rozpoczął karjerę od rozno- BRE 


Skoczył on || 
w ocean i mimo zatrzymania okrętu, przepadł | 


szenia gazet, a majątek zdobył w Miami. Nie- 
stety majętności jego zniszczyły orkany na 
Florydzie. 

CO ZA PIĘKNY DOWÓD MIŁOŚCI DO 
KRÓLA! Burmistrz miasta Barcelony zawiado- 
mit króla Alfonsa o ofiarowaniu mu przez mia» 
sto wspaniałego pałacu, którego koszta budowy 
zostały pokryte z funduszów osiągniętych 
z subskrypcji publicznej. 

UTONĘŁA WYSPA NA OCEANIE. Pisma 
donoszą z Lizbony, że wysepka położona w por- 
tugalskiej kolonji Angola w Afryce, o Bzero- 
kości 600 m. i długości 1.000 m., zniknęła na- 
gle w morzu, prawdopodobnie z powodu trzę- 
siepia dna morskiego. Ofiar w ludziach nie by- 
ło, Wysepka leżała naprzeciw portu Aleksam- 
dria, na wybrzeżu Angoli. O zapadnięciu się jej 
pod wpływem wybuchu podwodnego wulkanu 
dowodziłoby podwyższenie się temperatury wo- 
dy w okolicy portu. 


Literatura. 


Dramat Hoiimanstnają g motywach pol- 
skich. Znany poeta niemietki Hugo Hoffmans- 
thal, ukończył swój nowy dramat, osnuty na 
motywach pobkich. Dramat ten ma być grany 
u Reinharda. Ludwik Morstin otrzymał od 
autora upoważnieni do przełożenia utworu na 
jczyk polski i wystawienia go na scenach pol- 
skich. 
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epiczne, inne znów dramatyczne, a jedne i dru- 
gie jednako nętą. Wtedy nie pozostaje auterowi 
nio innego, jak ocalając jedne i drugie, napi- 
sać powieść, œ» następnie dramat (rzadziej na- 
odwrót). Taki proceder nie psuje naczelnego 
warunku rzetelnego dziełą sztuki: zgodneści 
formy z treścią. W innej zgoła sytuacji jest dra- 
maturą Iks przeribiający powieść Ypsylona. 
Zniewolony hezwzględnie odrzucić motywy e- 
piczne i nia śmiejąc dodawać własnych moty- 
wów dramatycznych, musi poniekąd dać rzecz 
niedociągniętą w tle, bo odpadły opisy i li- 
ryozne nastroje, a hypertroficzną w djalogach, 
bo.w całej nieraz rozciągłości przeniesione do 
sztuki, zatracają proporcje wzoru powieściow?- 
go. Jakie barbarje mogą i muszą wtedy pow- 
stawać, dowodzi świeży przykład „Dziejów 
grzechu“ w układzie p. Schillera. Sanhedryn 
Teatru Polskiego wyprzedził premjerę zapewnie 
wem, że inscenizator jednego słowa od siebie 
nie dodał — jeszczeby tego brakowało! — i 
naodwrót jednego djalogu i jednej sytuacji nie 
pominął, Pietyzm chwalebny, szkoda tylko, że 
nie sięgający do rdzenia rzeczy i świadczący 
0 braku istotnej kultury literackiej. Jakto? więc 
43 sytuacje ujęte w djalog przez Żeromskiego 
i żywcem na scenę rzucone, są istotą „Naiej” 

grzechu”, a mie wulkan uczucia samegoż Że 
romskiego, nie ból jego nad cierpieniem ludz- 
kiem, nie rozpacz nad fataliżmem życia? Wszak 
niesamowicie potężny i szezytów artyzmu do 
sięgający liryzm Żeromskiego eksoneruje jedy- 
nie ohydna skądinąd treść powieści i te. właśnie 
jedynie ceme jej walory zostały — bo być mu- 
stały — w przeróbce scenicznej zatracone! 


czowi, dokonać światowego rekordu insceniza- 
cji, ale nie wątpię, że dzisiaj żałuje sam, iż 
przez swój osobisty tryumf, z wielką krzy- 
wdą żeromskiego, zdobył równocześnie 
dla sceny pol-kiej — jak to prawie jednogło- 
śnie stwierdza prasa warszawska — Światowy 
rekord schamienia. Tosamo groziło — 0 czem 
się wczeraj przypadkiem dowiedziałem — 
odznaczonym nagrodą Nobla „Chłopom* Rey- 
monta. Przeróbke ich złożono przed rokiem dy- 
rekcji Teatru lwowskiego, gdzie atoli natych- 
miast obejrzano się, że z pysznego eposu 
sbtopskiego pozostałby na scenie tylko... gnój 
i bez wahania oddalono oferenta z kwitkiem. 
Po tej dygressii w imię aktualności sprawy 
i ku przestrocze rodzinom  powieściopisarzy 
wróćmy do „Proboszcza wśród bogaczy“. Po- 
mimo, że faktura swą literacka dorównuje prze- 
róbce Sarneckiego z noweli „Bene nati" 
Orzeszkowej, *. zn. że jest bardzo dobrą i one 
rrzęcie cierpi na zasadniczy defekt przeróbek. 
Uderza w niej mianowicie dysproporeja między 
zwięzłością założenia sztuki w I. akcie a na- 
nęczniałością w sytuacja 1M. i IV. aktu, po któ- 
rych akt V. jest nieco chudy. Mimo jednak 
tych organicznyci braków, sztuka: Vautela ma 
dużo teatralnych walorów i żyje ną sce- 
nie siłą kontrastu między wyranżerowaną szan: 
semistką z Montmartru a wiejskim proboszczem 
z Sableuse. Przepyszna to figura ten proboszcz 
i poniekąd bliska nam przez swoje pakrewień- 
stwo z kwestarzem Chodźki, z księdzem Pio- 
irem Tetmajera i zakopiańskim dobrodziejem, 
ks. Stolarczykiem, co stanąwszy pierwszy na 


zarło plewy niz wy źrecie obrok duchowy”. 
Proboszcz Vautela, przebywszy w rowach strze- 
leckich cztery lata, lubi dobrze „wcinać”, łyka» 
jąc burgunda, czuje narówni ze swymi parafja- 
nami, że „pije słońc: w aksamitnych portkach", 
kantyczki przeplata żołnierską Madelon, a psu, 
co na pobojowisku wyszukiwał rannych, baz 
wahania duszę przyznaje. Nie dziwną mu też 
lefirynda, prosząca go o modlitwę na intencję 
jej angażu do innej jakiejś spekulunki Mont- 
martru, ani nie widzi w tem nie zdrożnego, aby 
dla zwiększenia szans podobania się nieśmiałe- 
go dziewczęcia, podmalować mu własnoręcznie 
brwi i usta. Nie nęci go bogactwo, nie zraża 
ubóstwo; znając życie od wierzchu i podszew- 
ti, idzie przez jego brudy czysty i prostodusz» 
ny, kochający i kochany. Jako uosobienie ży- 
wej wiary, wiary dobrych uczynków. a nie 
zmartwiałych form. popada w konflikt z prze- 
łożoną władzą, ale wychodzi cało z opałów za 
wdaniem się w rzecz wyrozumiałej. życie ludz- 
kie do dna widzącej mądrości Kościoła. która 
w zakończeniu sztuki przemawia przez usta 
kardynała. 

Repoussoirem dla postaci zacnego probocz- 
cza jest całe jego otoczenie. Składa cię na nie 
świst „bogaczy“: towarzysz broni i dawny wła- 
śeieciel zamku Sableuse. Piotr, nowy jego na- 
bywca, wojenny dorobkiewiez Oousinet, który 
chce za 2.000 fr. dostać się do nieba. a za obla- 
ne szampanem przyjęcia do Izby deputowanych, 
a przedowszystkiem jego małżonka, przypra- 
wiająca mu z zamało jak na markiza wybre- 
dnym Piotrem rogi, umatowana ..szantrapa* i 


a I - ej Z szczycie Garłucha, zaśpiewał Te Deum, ajwilk, ciągnący do lasu zaułków i knajp Mont- 
może, że pewne motywy wizji są z natury swej {Mógł p. Schiller-reżyser, głównie dzięki Fry-|z ambony grzmiał: „a dyć krówsko pilniejby Imartrn. Znudzona burżujstwem nowego dla sie- 


„GŁOS NARODU", nia ST paźlriemika. 


Organy „sanacji moralnej*, które powtórzyły kłamstwo o zakazie „Głosu Naroda“ 
przez ks. biskupa, 


Kłamstwo o wydanym rzekomo przez 
ks. biskupa Nowaka zakazie czytania „Gło- 
su Nar.*, powtórzyły dotychczas za Iwow- 
ską „Gazetą Poranną*: „Kurłer Poranny“, 
„Robotnik“, „Głos Polski“, urzędowa „Epo. 
ka“ i piotrkowski „Głos Trybunalski“, 

Wszystko to sa dzienniki „sanacji mo- 
ralnej“. Stwierdzamy, że żaden z polskich 
dzienni ćw katolickich tego uiónczciwego 
wymysłu nie powtórzył — pochwyciły ga 
skwapliwie tylko organa sanatorów moral- 
nych z ofiejalnym organem obecnego rządu 
na czele. 

Temi metodami prowadzoną walka z na- 
szą ideową pracą, zmusza nas do pcdjęcia 
odpowiednich środków obronnych. Przy- 
puszczając jednak. że istotnie niektóre 
dzienniki padły ofiarą nieuwagi, lub że wia- 
domość tę zamieściły w dobrej wierze, 
wzywamy je do natychmiastowego odwoła- 
nia kłamstwa, 


ców, działających świadomie zapomocą 
kłamliwych wymysłów na szkodę przedsię- 
biorstwa, 


Nie było Żadnego okólnika przeciw 
„Błosowi Narodu“, 
Ka, Biskup bawi na Pomorzu. 

Ten sam korespondent stwierdza w swym 
liście do Redakcji: 

Przy tej sposobności musimy sprostować 
nieprawdziwą wiadomość „Gazety Porannej* 
ze Lwowa, która 22 b. m, podała „sensacyjny“ 
okólnik ks. biskupa Nowaka do duchowień- 
stwe diecezji przemyskiej, rzekomo zabraniają- 
cy księżom prenumerowania i czytania „Głosu 
Narodu”, 

Po zasiągnięciu infommacyj wśród ducho- 
wieństwa, możemy stwierdzić, że tego rodzaju 
wiadomość jest zwykłą plotką i żaden z księży 


W razie odmowy zastosujemy wobec |: takim okólniku nic nie wie, sam zaś ks, bis- 
nich środki, jakie się stosuje wobec oszczer- !Łup Nowak bawi na Pomorzu. 


B 


Lańcich prasowy na fundusz prasowy 


„Głosu Narodu“. 


Ze Lwowa otrzymujemy list następujący: 

„Za męskie, szczerze katolickie stanowi- 
ikg w sprawie usiłowanego sprowokowaniu 
barbarzyńskiej i bezmyślnej afery pojedynko- 
wej, prosimy przyjąć wyrazy uzmaniaiczci od 
Kolegjnm Księży Wikarych Bazyliki Metrapo- 
ltalnej wa Lwowie. 

Na „łańcuch prasowy“ „Głosu Narodu“ 
załączamy kwotę 25 zł., zapraszając do udzia- 
łu Wnych księży Wikarych Katedry łacińskiej 
w Przemyślu, ' 

Za Kolegjum Księży Wikarych Bazyliki 
Metropolit. wa Lwowie: KS. STANISŁAW SA- 
DOWSKE. 

room zc 

P. ANTONI JELEŃ z Tamowa 
nam list następującej treści: 

„Nieustraszonemu szermierzowi haseł na- 
rodowych, patrjocie i katolikowi składam tą 
drogą wyrazy prawdziwej czei i poważania za 
stamewisko zajęte wobec „sanatorów moral- 
nych“. 

Przy niniejszem załączam na fundusz pra- 
sowy „Głosu Narodu” zł. 5 i zapraszam do 
„łańcucha: Panią Anielę Piszową, Panów: 
Czerskiego Feliksa, Mroza Władysława, Nowa- 
ka Karola i Palucha Adama, wszystkich 
z Tarnowa i proszę ich o zaproszenie przyja- 
ciół i znajomych“. 

r pm EA 

KS. JAN GÓRALIK (Kraków) wezwany 
składa 5 zł. na „łańcuch prasowy“ i do złoże- 
nia takiejsamej przynajmniej kwoty zaprasza 
księży: Dziekana Jana Gwożdziewicza (Rych 
wałd), Prof. Miecz, Frłedberga (Kraków), Edw. 
Wrężlewicza (Jeleśnia), prob. Wład. Studence- 
kiego (Szczakowa), prob. Stan. Jurasa (żab- 
nica), Fr. Głuszka (Kraków), Stef. Piotrowside- 
go (Kraków); panów: Tad. Henocha (zarz. 


nadsyła 


czasz a 


dóbr w Wieprzu), Stam, Szczepańca (zarz. la- 
sów w Kamesznicy), Leop. Schróttera (urzęd. 
huty w Węgierskiej Górce), Stan. Wnęka 
(Kraków, Kraszewskiego 11), i dr. Wład. 
Gwożdztewicza (adwokata w Żywcu). 


P. ANTONI DALEWSKI (Kraków) wezwa- 
ny do „łańcucha* „Głosu Narodu“, składa 2 
złote i wzywa Pp. Ludwika Franczaka, re- 
stauratora „Kola Mieszezańskiego" (Jagielloń- 
ska 11); Pawła Setkowicza, mistrza kapelusz- 
niczego, Florjańska 26; Jama Stanę, mistrza 
zrawieckiego, Smoleńska 17; do złożenia ta- 
kiej samej kwoty i wyznaczenia następców. 


P. IGNACY RONIEWICZ, wezwany przez 
p. Wojciecha Dyląga, składa 2 zł. i równocze- 
śnie wzywa pp: Franciszka Pawłowskiego, 
Stanisława Pawłewskiego i Stanisława Bien- 
kowskiego do złożenia takiej samej kwoty 
i powołania innych. 4 


P. MARJA SOPICKA (Wadowice) przesy- 
ła na wezwanie 3 zł. na „łańcuch prasowy" 
„Głosu Narodu“ i zaprasza pp. Władysława 
Drobnego, profesora z Włocławska i dra Ja- 
na Nikliborca, lekarza z Kalwarji do złożenia 
dowolnej kwoty i wezwania znajowych. 


P JAN NOWORQLSKI (Kraków, Sukien- 
niee) składa na wezwanie p. Zaleskiego 10 zł. 
na „łańcuch prasowy“ i zaprasza p. Adama 
Piaseckiego, właściciela fabryki czekolady; 
oraz p. Leona Piątkowskiego, właściciela cu- 
kierni przy uł. Florjańskiej, do złożenia do- 
wolnej kwoty. 


P. INŻ. ALFRED KRAMARSKI (Kraków) 
składa na „łańcuch prasowy* 5 zł. i wzywa pp. 


Ludwika Wojtyczkę, arah, Garncarska; Stan. 
Szybowicza, Arjańska; inż. Wachtla Jakóba, 
Siemiradzkiego 28; Ścikorowskiego, Florjańska 
i Wiśniewskiego Rudolfa, Karmelicka, do zło- 
żenia dowolnej kwoty, oraz zawezwania znąa- 
jomych, 


P. INŻ. TADEUSZ GLIŃSKI składa na 
łańcuch propagandy „Głosu Narodu* 5 zł. 
i wzywa pp: Brzezińskiego Kazim., Filaret- 
ka; inż. Jana Kramarskiego, Senatorska; Bur- 
kiewiczą Wład., Al. Mickiewicza; Beretę Jó- 
zefa, Szewska; Kopczyńskiego Teod., Emaus 
i ks. Bączyńskiego Wład., Kasinka Mała, do 
złożenia tejsamej kwoty z rówmoczesnem za- 
wezwaniem zmajomych. 


P. STANISŁAW SZYBOWICZ, składa na 
„łańeuch* 5 zł. i wzywa do udziału w niem pp. 
Mrozowskiego Władysława, Szpitalna 30; Bań- 
skiego Ferdynanda, św. Anny; Sehindłera Ru- 
dolia, Mogiła; Gauzego Aleksandra, Lubicz 
28 i Suskiego Marjana, Grodzka, 


P. JAKÓB JAMKA w Bieżanowie, wezwa- 
ny przez p. Michal. Zmijankę, składa na fun- 
dusz prasowy „Głosu Narodu“ 2 zł i wzywa 
nimiejszem do złożenia odpowiednich kwot na 
tel cel: Przew. Księży Macieja Jacaszka, Jó- 
zefa Orła z Bieżanowa, p. Jana Sadkowskiego, 
dyr. szkoły w Bieżanowie, oraz pp. kolegów: 
Stanisława Niepielskiego, dyr. chóru Najśw. 
P. Marji w Krakowie i p. Franciszka Przystała, 
org. u Św. Florjana w Krakowie. 


KS. MARJAN SELWA Z MILÓWKI składa 
na „łańcuch prasowy“ „Głosu Narodu 5 zł, 
i zaprasza: p. Feliksa Koczura, burmistrza 
z Milówiki; p. Izydora Groyeckiego, sędziegu 
z Milówki; p. Włodzimierza Śmieszkiewicza, 
aptekarza z Milówki i ks. Józefa Duszę z Mi- 
lówki, do złożenia pewnej kwoty na poparcie 
uczciwej prasy i wezwania znajomych. 


DR. FRANCISZEK MUSSIL, prezes To- 
warzystwa katolickich właścicieli realności m. 
Krakowa i gmin przyłączonych, składa 5 zł. 
na „łańcuch prasowy“ i prosi o złożenie conaj- 
mniej po 1 zł, oraz wezwanie swych znajo- 
mych, pp. Wacława Anczyca, Włodzimierza 
Aleksandrowicza, Marję Arendtową, senatora 
Aleksandra Adelmana, inż. Władysława Bie- 
niarza, inż. Włodzimierza Brauna, Lncyne 
Bieńkowską, dra Aleksandra Bałałowicza, prof. 
dra Józefa Brzezińskiego, Sylwestrę Bernadzi- 
kowską, Władysława Bełdowskiego, Marcele- 
go Brjarskiego, Jalwigę Bobrzyńska Tadeu 
sza Bergera, Jana Bizanza, Ferdynada Barbe- 
rowskiego, Jana Budkiewicza, Władysława 
Biedrońskiego, Wacława Bezuche, Marję Ber- 
nacka, Stanisława hr. Badeniego  Marję Buja- 
sowa, Julję Będzikiewiczową, Bronisława Bo- 
chenka, Romana Bandurskiego, dra Klemensa 
Bąkowskiege, Władysława  Czerneka, Fran- 
ciszka Czajkę, profesorową Janinę Ciechanow- 
ską, prof. Edmunda Chromińskiego, inż. Fran- 
c ska Drobniaka, Worasza Dąmbskiego, Ka- 
zimierza Danka, Zygmunta Francemana, An- 
drzeja Gąsiorowskiego, Władysława Guba- 
rzewskicyo, Władysławów Grodzickich, Stani- 
= Gotaba, Jacka. Heggenbergera, Leopolda 
Honkiszewskiego, Zbigniewa Horodyńskiego, 
Annę Hrebendową, Teodora Hennocha, Jad- 
wigę Janczewsłtą, Robertą Jahodę, Marcina 
Jarrę, Michała Klimczyka, inż. Stanisława 
Krzyżanowskiego, prof. dra Edmunda Krzymu- 


skiego, Franciszka Konaczyńskiego, Felicję 


bie środowiska i kapcafńistwem męża, doprowa- 
dziwszy w domu do towarzyskiego skandalu. 
ucieka z Sableuse do paryskiej Yosztwary, do- 
kąd na odszukanie jej udaje się z polecenia 
męża zacny proboszcz i w ten sposób wpada 
w sytuacje z tonsurą nielicujące, a temsamem 
teatralnie wymowne i wysoce zabawne. 
Oczywiście wszystko zawisło od dobrej gry. 
a ta była kayitalna. Chciano rzecz dobrze, mo 
cno obsadzić i obsadzono. Dość powiedzieć, że 
trzeciorzędną niemal rolę lokaja Florenta po- 
wierzono tak wytrawnemn i dzielnemu artyście 
jak p. Szymborski. To daje miarę reszty ob- 
sady i tem wyżej kwalifikujo grę dwu głów 
nych postaci sztuki: proboszcza w wykonaniu 
p. Komornickiego i p. Oousinet w wykonaniu 
p. Werniczówny. P. Komornicki był wyborny. 
Był nim przez całą sztukę, ale w piątym akcie 
wprost świetnym. Z wysokim artymmem odwa- 
żył kontrast między wybuchową tyradą o „ła- 
sikostwie" pierwszych uezniów Chrystusa i Je- 
go wyganiamiu kupców z Świątyni, a serdecz 
nością uściskamia uratowanego z pod limuzyny 
Poilu, którego kudły okrywa pocałunkami, a 
widzom łzy z oczu wyciska. W momencie tym 
był wzruszający i piękny, a to jest właśnie 
tryumf aktora. — W diametralnie innej dzie- 
dzinie wrażeń osiągnęła prawdziwy sukces p. 
Werniczówna. I nie pięknemi toaletami, lecz 
wrieleniem się wprost w tingltanglówkę ka- 
pryśną, nerwową, zepsutą, operującą kokieterją 
przekwitającej już diwy. W scenie oglądania 
albumu z fotografiami nagich swych „kreacyj” 
aż do „murzyna“ i jego uścisków, tchnęła nic- 
zwykłą prawdą życia; połowę jego donelniła 


kowski był — jak ulał — marnym dorobkiewi- 
czem, tchórzem i rogaczem, a p. Kossucką 
uroczem dziewczęciem. Na osobną wzmiankę 
zasłużył p. Chodecki jako Plumoiseau: karyka- 
turalnie przez Vautela potraktowaną figure 
dziennikarza umiał utrzymać w mierze, o czem 
zapomniał p. Żurowski w drugiej epizodycznej 
roli zakrystjana Lauthiera. Monsignore Sibue p. 
Wybrańskiego miał w swej masce bodaj że za- 
dużo z degenerata. Ala może to 1 lepiej; pre- 
dzej można degeneratowi wybaczyć te metody 
postępowania, jakie monsignore w stosunku do 
podwładnego mu kleru stosuje. 

Jak już zaznaczyłem na wstępie, komedja 
Vautela podbiła sobie odrazu zapełnioną szczel- 
nie widownię. Miarą jej rozdyndanią się, był 
wysoce humorystyczny figiel. na własną rękę 
do figlów komedji dodamy. Oto kiedy w or- 
kiestrze odezwały się przygodnie dźwięki stu- 
denckiej piosenki: „Gaudeamus igitur“, 
wszyscy jak na komersie porwań się z krzeseł 
raźniej niż przy hymnie państwowym... 

Ja także. Pal sześć. alhom to nie młody. 

Maciej Szukiewicz, 
man MM = 


Teatr Popularny, 


„Wesele lalki“, baśń fantastyczna ze śpiewami 
i tańcami z życia lalek, w 3 odsłonach. Napi- 
sała Bron, Ostrowska, na scenę przerobił St. P, 

Któż nie zna pięknych bajek Ostrawskiej 
i jej wiersza dżwięcznego i lekkiego jak muś- 
nięcie wiatru? Tyle w nich zawsze słońca 
i barw, tyle subtelnego wyczucia przyrody 


bardzo dobra gra p. Burnatowicza. P. Kuła-li drgnień młodych serduszek. W bardzo udat- 


nej i pomysłowej inscenizacji p. Piekarskiego 
nie uromiono mie z zalet baśni i jej czaru. Tekst 
może nieco zbyt kusy na trzy odsłony, ale roz- 
ciągnięto go baletowemi wstawkami i dobrze 
dobraną muzyką. Wykonanie wypadło bez za- 
rzutu, Rolę Pajaca i Lalki grali pp. Senowski 
i Topolska doskonale, sekundowali im kapital- 
ny Miś p. Bojnarowskiego i Małpa, ukrywa- 
jąca się w afiszu za trzema gwiazdkami. Jest- 
to nietylko u Martella bardzo dobra marka; 
równie fin ukazuje się i w Teatrze Popular- 
nym. Należy oczywiście uszanować anonim. 
ale z tem większą swobodą zaznaczyć, że kry- 
jący się pod anonimem zapewne amator do- 
szedłby jako zawodowy aktor do całkiem po- 
ważnych rezultatów. — Strona baletowa opra- 
cowana przez p. Wł. Morawskiego, wypadła 
nader udatnie. Wale solowy p. Góreckiej od- 
tańczony był z wielkim kunsztem, powiewnie 
i z wdziękiem; w drugim akcie, razem z p. 
Morawskim jako Pierrotem, dowiódł pomysło- 
wości baletmistrza i zrozumienia, ile estetycz- 
nych emocji może dać widzowi kulturą opano- 
wany gest rytmiczny, Oorps de balet 
spisywał się bardzo dobrze pod wodzą Rellów- 
ny i Szafrańcówny, a Bebe Haliny Motyczyń- 
skiej i „tropak“ kozaczka, mniejszego od jego 
baraniej czapy, zyskały ogólny poklask. Przy- 
łączam się do niego w zupełności; w Teatrze 
Popularnym pracuje się wytrwale i sumiennie. 
Nie wątpię też, że przez szereg wieczorów Cza- 
towniczek p. Biliżanki będzie rozsłaniał kurty- 
[dg przed pelną widownią, a dzieciom śnił się po 
nocach generał żołnierzy eynowych p. Zbue- 
kiego, zucha nad zuchy. 
M. Szukiewicz. 


Kowalewską, Tadeusza Kozłowskiego, Wio- 
centego Kapustę, Amelję Kowalską, dra Kazi- 
mierza Łapińskiego, prof. Stanisławę Lewkowi- 
czową, Adama Lemerta, Ludwika Lazara, Fran- 
ciszka Macharskiego, Irenę Murdzieńską, Jana 
Oremusa, Apolinarego Pezdańskiego, Rudolfa 
Peterseima, Marja Rożnowską, Katarzynę Rud- 
nicką, Tadeusza Żuk Skarszewskiego, Adama 
Szarskiego, Mieczysława Sędzimiera, prof. Pio- 
tra Stachiewicza, Izydora Sztaudyngera, Wan- 
dę Śliwiąską, Zotję Szwiszczowską, Władysła- 
wa Skórczewskiego, inż. Józefa Skałkę, prof. 
Annę Słakową, radcę Franciszka Skowrona, 
inż. Karola Stadmiillera, Jana Tomaszewskie- 
go, dra Aleksandra Teichmana, Zotję Wielo- 
wiejską, Stanislawa Wołoszynowskiego, Ru- 
dolią Wiśniewskiego, Stanisława  Wołoszyń- 
skiego, dra Józefa Wodnieckiego, dra Ludwika 
Wiiczyńskiego, Jana Wenzla, Jadwigę Welne- 
rowa, Jama Zatorskiego, Kazimierza Zieliń- 
skiego, Jana i Teklę Zielińskich, Janinę Za- 
rębinę, prof. Adelę Zołlową, inż. Stefana Żeleń- 
skiego, Teofila Żeglikowskiego, Olgę Zapało- 
wiczową, Leonarda Zwolińskiego, inż. Janusza 
Zarzyckiego, Izę Żeleńską, dra Tadeusza Za- 
krzewskiego, Wincentego Żywieckiego. 


P. TADEUSZ WRÓBLEWSKI na wezwanie 
p. Karola Kobosa, wpłaca 3 zł na „łańcuch 
prasowy“ 4 wzywa do wpłacenia dowolnej kwo- 
ty: pp. Marję Twardowską, Julję Białoruską, 
Józefa Szpornę, Jakóba Wybranowskiego i Ją- 
na Langmana, 


P. SKALSKI JAN składa na wezwanie 2 zł. 
i zaprasza do „łańcucha: ks. Zdebskiego Ma- 
teusza, Zdebskiego Feliksa, Pawłowskiego 
Franciszka, Pawłowskiego Stanisława, Chuja- 
ra Adama, Zipsera Józefa, Danieluka Jana, 
oraz Kurzawę Józefa. 


P. W. I. wezwany przez p. Padechowicza, 
składa na fundusz propagandy „Głosu Naro- 
du“ 10 zł. i wzywa WP. Wandę Setkowiczów- 
nę i p. Pawła Setkowicza, oraz pp. Ludwika 
Górkę seniora i juniora, do złcżenia odpowied- 
nich kwot i wyznaczenia następców, 


Pozatem na łańcuch prasowy składają: 


Ks. Pilchowski z Krakowa 10 zł, Ks, Gaw- 
lik z Pilzna 5 zł, Ks. J. 5. 2 zł. 


RZE E ORZEKA" NE 


Gi, co kopią przepaść między 
armią a społeczeństwem. 


W Przemyślu o bejkocie „Głosu Narodu". 


Korespondent nasz przemyski pisze: > 
Tut. „Ziemia Przemyska“, jedyny tygodnik 
polski, stojący twardo na gruncie narodowym 
i chrześcijańskim, wystąpił w ostatnim nume- 
rze z dnia 23 października z artykułem w spra. 
wie bojkotu „Głosu Narodu“ przez gen. Wrób- 
lewskiego, solidaryzując się ze stanowiskiem 
Redakcji „Głosu Narodu", a potępiając spraw- 
ców. Z artykułu tego przytaczamy końcowy 
ustęp: 
„Rozpoczęła się więc walka stanowcza 
i bezpardonowa między wojskiem a spote- 
czeństwem. Nie dość więc, że w wojsku na- 
stąpił rozłam, że wciągnięto go do buntu, 
ale jeszcze rozdzielają je od własnych braci. 
Biada sprawcom! Oto przekleństwo za- 
machu majowego! 
W odpowiedzi na te bezprawia i u nas, 
w Przemyślu, już się tworzy Komitet dla 
poparcia „Głosu Narodu”, słychać głosy 
protestów i oburzenia, a społeczeństwo za- 
reagowało na' bojkot, kupując i popierają? 
to edważne pismo. 
I nasza Redakoja staje solidarnie po stro- 


nie bojkotowanego organu narodowego, 
a mieugiętemu i  dzielnemu redaktorowi 


Matyasikowi przesyła wyrazy czci, podziwu 
I zachęty do pracy usque ad finem, 
Ks, Wincenty“. 
aan 0 OO 


Sad społeczeństwa. 


Brak miejsca nie dozwala nam zamie- 
ścić wszystkich tych listów z wyrazami 
uznania i zsolidaryzowania się lze stanowi- 
skiem dzienika. które do Red. wciąż napły- 
wają. Tem niemniej serdeczne składamy za 
nie dzięki, a to w imieniu dobrej sprawy, 
której wszyscy służyć pragniemy. 

Poniżej zamieszczamy wyjatek z listu 
nadesłanego nam przez p. Stanisława Pigo- 
nia, profesora Uniwersytetu wileńskiego: A 

„Szanownemu Panu Redaktorowi naj- 
szezersze uznanie za obywatelskie stanowi- 
sko, zajęte w ostatniem półroczu, a w 8zcze- 
gólności w ostatnich tygodniach. W małych 
czasach naszych i wśród małych ludzi mę- 
skie, odważne stanowisko, a zwłaszcza kon“ 
sekwencja w utrzymaniu go, należą do rzad- 
kości. Tem skwapliwiej zatrzymuje się przy 
nich uwaga i tem większy zjednywają sobie 
szacunek. pewnienie takiego szacunku 
pragnę załączyć choć w tych paru sło- 


| wach*,, 


W niedzielę 24 b. m.o godz. 12 w południe 
Odbyło się uroczyste poświęcenie ukończonego 
niedawno wschodniego skrzydła Il Domu aka 
demiekiego. Poświęcenią dokonał Książę Me- 
tropolita Sapieha w obecności wojewody kra- 
kowskiego Darowstiego, przedstawicieli Sena 
tu akademickiego U. J., władz, byłych człon- 
ków Tow., w których gronie znajdował się prof. 
Jerzy Michalski, były kurator Tow., i licznie 
zebranej młodzieży akademickiej. Do zebra- 
nych przemówił w gorących słowach Książę 
Metropolita, życząc T-wu  najpomyślniejszego 
rozwoju, rychłego wykończenia pozostałych 
skrzydeł II Domu akademickiego i dalszej 
owocnej pracy T-wa dla dobra Ojczyzny. Za 
szczere i entuzjastycznie przyjęte życzenia dzię- 
kował prezes Tow., Błażej Skrzyński, Następ- 


nt akdewe W 
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Dyboski, cieszący się szeroką popularnością 
wśród młodzieży akademickiej, jako jej naj- 
lepszy przyjaciel, poczem nastąpiło zwiedzanie 
nowo poświęconego domu. w którego 70-ciu 
pokajack znalazto już pomieszczenie 158 człon: 
(ków Tow. Dom, zbudowany i urządzony we- 
dług ostatnich wymogów mioszkaniowej tech- 
niki i hygjeny, zrobił na zwiedzających jak naj- 
lepsze wrażenie. 

Zaznaczyć należy, że w uroczystości po- 
święcenia nie wziął udziału przedstawiciel za- 
rządu miasta, Nieobecność reprezentanta Pre- 
zydjum wywołała nieprzychylne komentarze 
dla Zarządu miasta, trudno bowiem przypuś- 
cić. by pięciu członków Prezydjum było tak 
zaabsorbowamych pracą. by nie starczyło boda: 
(jednemu z nich pół godziny czasu na wzięcie 


nie przemawiał obecny kurator Tow., prof. R | udziału w uroczystości akademickiej. 


lony sztandar (hrteśjańckich hal 


Qków W Krakowie 


WIELKA UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU ROBOTNIKÓW  LUDWINOW- 
SKIEJ GARBARNI. 


(r.) W ub. niedzielę odbyło się w parafjal- 
nym kościełe w Podgórzu uroczyste poświęce- 
nie sztandaru Związku Chrześcijańskich Robot- 
ników, pracujących w garbarni w Ludwino- 


wie. Pomimo słoty, o godz. 9 rano uformował | 


się wielki pochód robotniczy z udziałem okało 
tysiąca osób, w którym reprezentowane były 
wszystkie chrześcijańskie Związki miasta, oraz 
prawie wszyscy robotnicy garbarni. 

W wypełnionym po brzegi kościele podgór- 
skim zajęli honorowe miejsca przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, oraz 
zrzeszeń społecznych, m. in. wojw. Darowski 
ze sekretarzem p. Stańkowskim, wiceprezydent 
miasta Dr Wielgus, wiceprezydent Izby skarbo- 
wej Gajewski, reprezentant władź wojsk. pułk. 
Iwaszkiewicz, prezes Dyr. kolej. inż, Barwicz. 
dyr. policji Styczeń, oraz komendant pol. Ma- 
runiak, przedstawiciel właścicieli garbari, 
p. Władysław Mycielski z Łuczanowie. oraz Dr 
Komornicki, dyrektorzy garbarni: p. Marko. 
Wrzak i Rajt, nadto delegaci wszystkich chrze- 
ścijańskich związków zawodowych w Krako- 
wie, oraz przedstawiciele cechów rzemieślni- 
czych krakowskich i podgórskich. Po uroczy- 
stem nabożeństwie, odprawionem przez ks 
Zastawmiaka, wstąpił na kazalnicę ks. Kasprzyk 
i wygłosił do zebranych porywające i pelne 
głębokich myśli kazanie o znaczeniu uroczysto- 
Ści i o potrzebie lączenia Się i zrzeszania 


pieha, póczem wbił pierwszy gwóźdź. Sztandar, 
wykonamy artystycznie w pracowni panien 
Aniołkównych, przedstawia z jednej strony 
Matkę Boską  Ozęstochowską, z drugiej zaś 
św. Szymona z Lipmicy, patrona garharzy. 

Gdy już ostatni gwóżdź został wbity i uro- 
czystość kościelną zakończono, uformował się 
z obecnych wielki pochód, który, ze sztanda- 
rami, przy tysiącznym  udzialt uczestników, 
ruszył do lokału Czytelni Katolickiej na ul. Za- 
mojskiego, gdzie odbyła się 

uroczysta Akademja, 
ną którą złożyły się przemówienia posia Pu- 
chatki, prof. Pachońskiego, a nadto produkcje 
dzieci ochronki | ludwinowskiej, pozostającej 
pod patronatem dyr. garbarai, p. Marko, Śpiew 
solowy p. Chorążyny przyczynił się wielce do 
uświetnienia Akadermji, 

Zazmaczyć należy, że całą uroczystość po- 
święcenia sztandaru zainicjowali sami praco. 
wnicy gatbarni, a mianowicie p. Tanek, oraz 
robotnicy Sołek i Chrom. Zaś organizatorem 
uroczystości i całej akcji. którą tak Świetnie, 
przy wydatnem poparciu finansowem Dyrekcji 
garbani, wypadła, był prboszcz podgórski, ks. 
Dr Niemczyński, 

Czysty dochód, jaki z ofiar i składek uzy- 
skano w sumie przeszło 1 tys. zł., złożono jako 
fundzisz zakładowy Wzajemnej Pomocy robot- 


chrzedcijańskich rzesz robotniczych. Następni: | ników Garbarni, który się właśnie organizuje 
dokonał aktu poświęcenia Ks. Metropolita Sa- przy Chrześc, Związku tamtejszych robotników. 
———VOO—— 


Wielka uroczystość otsionięcia gom- 
nika gen. Z.elińsklezo, Wodza Żelaznej 
Brygady. 

Spodziewaiy jest pszyjuzd Prez. Móścickiego, 


(r) Jak się dowiadujemy, uroczystość po 
święcenia pomnika na grobie $, p. generała Zie 
lńskiego (o czem już pisaliśmy przed kilkoma 
dniami), zakrojona jest na b. szeroką skalę 
Wśród uczestników uroczystości spodziewany 
jest wielki napływ oficerów legjonowych H. Bry 
gady Legionów. Oficerowie ezynnej służby 
chcący wziąć udział w odsłonięciu pomnika 
otrzymają bilety woinej jazdy do Krakowa i 
z powrotem do swych miejsc postoju. Ponadtu 
prawdopodobnie przybędzie na uroczystość P. 
Prezydent Mościcki na zaproszenie Komitetu 
który w tym kierunku czyni starania. 

Jak wiadomo, odsłonięcie pomnika nastąp" 
dnia 31 pażdziernika na cmentarzu rakowie 
kim. 


Nowa apteka przy uł. Karmelickiej. 
W niedzielę 24 b. m. odbyło się otwarcie ! 
oddanie do użytku publicznego nowej aptek. 
nod godłem „Królowej Jadwigi* przy ul. Kar 
melickiej L. 9, naprzeciw teatru „Bagatela”. 
Właścicielem jest magister farmacji, p. Józei 
Koperski, długoletni dyrektor apteki „pod 
Gwiazdą" przy ul. Florjańskiej, znany również 
w Krakowie ze swojej działalności na niwie 
społecznej. Przy otwarciu nowej apteki prze. 
mawiali: insp. farmaceutyczny województwa 
krakowskiego p. Muthsam, senior aptekarzy kra 
kowskieh radca łmczka, oraz prozes gremjan 
aptekarzy p. Rosenberg. Podnosili oni wybiina 
fachowość, oraz długoletnią praktykę mag. Ko 
perskiego w kraju i zagranicą. co daje pelną 
gwarancję. że nowa apteka będzie prowadzona 
pod każdym względem wzorowo i zaspokoi 
w zupełności potrzeby mieszkańców tej dzie! 
nicy, która dotąd była pozbawiona apteki. 
Apteka p. Koperskiego przy ul. Karmele- 
kiej jest wyposażona we wszystkie środki lecz 
nicze tak krajowe jak i zagraniczne, a UrzĄ 
dzenie jej artystycznie wykonane według wzo- 


ru młodego architekty, inż. Dintucha, pochodzi 
z pracowni stolarskiej p. Kobosa. 


Poświęcenie kasyna korpusu podofice- 
rów 5 pacu w Krakowie. 


qT) W ub. sobotę odbyło sią uroczyste po 
święcenie kasyna podoficerskiego 5 pułku arty 
lerji ciężkiej w koszarach gen. Bema przy ul 
Rakowiekiej. Rano o godz. 11 na uroczystej 
Mszy św. w kościele 00. Karmelitów Bosych 
stawił się w komplecie korpus podoficerski i ofi 
cerski tego pułku, członkowie Prezydjum mia 
sta, posłowie m. Krakowa, oraz liczni zapro- 
szeni goście. Wyższe Dowództwo reprazento- 
wał gen. Jasiński, Q-ca piechoty dyw. Po Mszy 
św., na której chór podoficerski odśpiewał sze 
teg pieśni pod batutą prof. Koniora, udali się 
gremjalnie uczestnicy uroczystości do obok po- 
tożonych koszar, gdzie poświęcenia lokalu do 
konał dziekan gen. D. O. K. ks. gen. Niezgoda. 
poczem wygłosił podniosłe przemówienie. 

Po poświęceniu odbył się w Świetlicy kasy 
na wspólny obiad członków kasyna, oraz zæ 
proszonych gości. W czasie obiadu wygłoszone 
wiele przemówień okolicznościowych. Orkiestra 
pułku oraz chór urozmaicały swoimi świetnie 
wykonanemi produkcjami czas, który w ciepłej 
atmosferze szybko minął do godz. 8 wieczorem 
poczem rozpoczęła się zabawa towarzyska, któ- 
ra przeciągnęła się do białego rana. 

Korpus  podoficerski 5-g0 pacu zyskał 
placówkę życia towarzyskiego, które odtąd jesz 
cze żywiej będzie tętniło w tak kulturalnem 
środowisku wojskowem, jakiem wogóle jest 5. 
pac. 


Małe zapytanie pod adresem Prezydium 
miasta. 


Czy prawdą jest, że Prezydjum miasta za 
kupiło całą zastawę reprezentacyjną dla magi- 
stratu w żydowskim składzie szkła i porcelany 
Edera — za sumę kilku tysięcy złotych? Czy 
Prezydjum m. wiadomem jest, że istnieją w Kra 
kowie także i chrześcijańskie firmy tego 
działu?, 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 pażdziernika, 


Kraków, 26 października. 
Wtorek 26: św. Ewarysta ap. 
Środa 27: św. Florenejusza m, 
Środa 27: wschód słońca o godz. 6.20, za- 

chód n godz. 16.27. 

OD REDAKCJI. Dzisiaj na stronie szóstej 
zamieszczamy w odcinku wrażenia naszego 
sprawozdawcy sportowego p. Janusza Stępow- 
skiego z odczytu kapt. Orlińskieęgo w Starym 
Teatrze. Jutro rozpoczniemy druk niedługiej 
noweli wybitnej powieściopisarki i poetki 
p. Hanny Zahorskiej p. t. „Gest Polski“, po- 
czem w fejletonie naszym pojawi się nowa 
powieść. 

Jutro rozpoczniemy również druk artyku- 
łów generała St. Hallera p. t „Armja a Na- 
ród“. 

SPROSTOWANIE. W ostatnim numerze 
„Głosu Narodu” błędnie podano tytuł jednegu 
z wykładów ks. Piwowarczyka na „kursie chrze 
ścijańsko-społecznym*. Tytuł wykładu ma 
brzmieć: „Socjalizm. Materjaliza  dziejowy* 
A nie: .Materjalizm dzisiejrzyć, 

ZIMOWY WYGLĄD MIASTA. Jedyny dzień 
niedzielny wystarczył, aby nadać Krakowowi 
wygląd zimowy. Przez całą niedzielą padał 
śnieg, który okrył grubą warstwą ulice i plan- 
tacje miasta. Temperatura spadła do zera. 
a wezoraj nad ranem, przy wypogodzonem 
niebie, termometr wskazywał — 2° R. Pod cię- 
żarem śniegu i z powodu silnego wiażru zła 
mały się konary wielu drzew na plantach 
i w ogrodach, tak, że w kilku wypadkach in- 
terwenjowała straż pożarna dla usunięcia za- 
pory z chodników plantacyjnych, Wskutek za: 
wieji śnieżnych zaszło kilka nieszczęśliwych 
wypadków poślizgnięcia się na ulicy. Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło pomocy Sewerynowi 
Marjanowi. który upadł na ul. Starowiślnej i do. 
znał złamania prawej nogi; również złamał 
nogę Alfred Foltym, tak, że karetką Pogotowia 
przewiozła go do szpitala. Nadto interwenjo- 
wało Pogotowie w kilku drobniejszych wypad- 
kach potłuczeń wskutek upadku. 

ZJAZD URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
wojew. krakowskiego obradował w Krakowie 
w ciągu niedzieli, przy ndziale 35 delegatów 
z prowincji. Powziąto uchwałę w sprawie awan- 
su urzędników administracyjnych, a ukonsty 
tuowanie zarządu okręgu odroczono na czas 
późniejszy. 

NA PAMIĄTKĘ RESTAURACJI KOŚCIO- 
ŁA MARJACKIEGO. We środę dnia 27 b. m 
o godz. 11 przed południem odbędzie się pod 
pisanie dokumentu z okazji restauracji kościo- 
'ą Marjackiego i umieszczenie go w gałce pod 
krzyżem na Szczycie dachu kościoła, 

UROCZYSTA AKADEMJA NA CZEŚĆ 
ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU odbędzie się 
staraniem Twa Dante Alighieri we czwartek 
28 b. m. g godz. 6 wieczór w anli Uniw. Jag 
W programie odczyt konsula włoskiego z Ka- 
towie R. Travaglini'ego, produkcje chóru ce 
eyliańskiego pod kierownictwem O. Dr. Ber 
nardino Rizzi'ego i orkiestra mistrzowska 20 p. 
piechoty. 

W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDANIA 
Z KONCERTU W STARYM TEATRZE na 
rzecz Zakładów sierocych w Krakowie. należy 
lodać, że z pośród wykonawców bogatego 
programu artystycznego wybijała się p. Wł 
Markiewiczówna. pianistka, która dzięki swej 
mistrzowskiej grze, spotkała się z gorącem n- 
znaniem publiczności. 

PODWYŻSZENIE PODATKU GMINNEGO 
OD NIERUCHOMOŚCI. Za HI i TV kwartał b. r. 
będzie pobierany w Krakowie dodatek gminny 
do państwowego podatku od nieruchomości. 
w wysokości 50 proc. tego podatku. t. j 
w kwotach dwukrotnie wyższych od kwot do 
datku gminnego, przypisanych na rok 1926 
w nakazach zapłaty podatku od nieruchomości 
poprzednio doręczonych. Państwowy podatek 
Od nieruchomości wraz z dodatkiem gminnym 
za II kwartał b. r. jest płatny w ciągu miesią 
ca listopada b. r. 

TELEFONY W PREZYDJUM MIASTA vi 
dnia .25 b. m. są następujące: Prezydent Rolle 
Nr. 1264, wiceprezydent Ostrowski — Nr. 
8202. wiceprezydent Sare Nr. 3136. wiceprezy- 
dent Schneider Nr. 38187, wieeprezdent 
Wielgus —. Nr. 3135, sekretarz prezydjalny —. 
Nr. 46, 

„WYCZERPUJĄCY“ KOMUNIKAT MA- 
GISTRACKI!! „Dnia 2 października 1926 T- 
odbyło się posiedzenie Sekcji V-ej Rady miasta 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta. 
p. Dr Ludwika Schneidra. na stórem załatwio 
no szereg przyjęć do. gminy“. Wiadomość ta 
ma wszystkie dane, aby schować je pod klosz. 
jako przykład „wyczerpujących“  faformacyj 
prasowych magistratu krakowskiego! 

WPISY DO SZKOŁY MAJSTRÓW BUDO. 
WLANYCH w państwowej Szkole Przertysło: 
wej w Krakowie (Aleja Mickiewicza L. 7) od 
będą się we wtorek 2 listopada b. r. od godz 
10 do 12. Do Szkoły przyjmuje się kardydatów 
posiądających conajmniej ukończone 4 klasy 
szkoły powsz. i 3 lata praktyki w jednym ze 
zawodów budowlanych. 

NAPAD RABUNKOWY, Franciszek Gra 
bowski, stolarz, zam. w SŚwoszowicach, zgłosił 


mam 


w policji, że gdy dnia 28 b. m. w nocy szedł, 


Str. U 


na stację kolejową Kraków Podgórze, został 
napadnięty przez nieznanego osobnika, który 
usiłował mu wyrwać z kieszeni pugilares z pie- 
niądzmi. grożąc mu nożem. Na krzyk Grabow- 
skiego i na widok zbliżającego się posterun- 
kowego P. P. napastnik zbiegł w Krzemionki. 
Urząd śledczy w Krakowie wykrył sprawcę na- 
nadu rabunkowego w osobie Jana Toruńskiego 
(lat 32), cieśli, zam. przy uł. Kalwaryjskiej 
L. 48. Toruński skonirontowany z poszkodowa- 
nym Grabowskim. został przez niego rozpozna- 
ny i pod zarzutem zbrodni rabunku odstawiony 
ło aresztów sądowych. 

STRACIŁ 4 PALCE U RĘKI. Wczoraj przy- 
prowadzono na stację Pogotowia ratunkowego 
10-letniego Mieczysława Szczurka. który w cza- 
sie obsługiwania sieczkarni w stodole przy ul. 
Szwedzkiej 10 w Dębnikąch. doznał zmiażdźe- 
nia 4-ch paiców u prawej ręki. Nieszczęśli- 
wego chłopca opatrzył lekarz i przewiózł go do 
szpitala, 


W „ODRODZENIU* (Kanonicza 15) dziś 
o godz. 7.30 zebranie towarzyskie, 
STARANIEM ALLIANCE FRANCAISE 
wygłosi prof. B. Hamel odczyt p. t. „Le roman 
cosmopolite: Maurice Dekobra*, dziś we wto 
rek o godz. 8 wieczorem sala IV. Gimnazjum, 
Krupnicza 2. | 

„ZWROTNICA*% URZĄDZA WIECZÓR 
POETYCKI we czwartek 28 b. m. o godz. 8 
wieczór punktualnie w sali 66 Coll. Nov. (Uniw. 
Jag. IL p.). Współudział w wieczorze wezmą: 
p. H. Btarska, jedna z czołowych i wybitnych 
sił zespołu art. teatru Słowackiego, p. R. Holze. 
równa, art. dram., znana recytatorka nowej 
poezji, p. A, Piekarski. znakomita indywidual- 
ność reżyserska i aktorska (ostatnio jeden 
z kierowników art. Teatru Popularnego), oraz 
Z. Karczewski z Teatru Bogusławskiego. Od- 
czytane zostaną utwory poetów: J. Brzękow- 
skiego, J. Kurka, T. Peipera i J. Przybosia. 

ZARZĄDZENIE W SPRAWIE REAKTY- 
WOWANIA AGENCJI POCZTOWEJ W CZY- 
ŻYNACH, powiat Kraków, zostało przez Dy- 
rekcję poczt odwołane. 

ZWINIĘTO AGENCJĘ POCZT. RUDZICA, a 
okręg jej doręczeń włączono do zamiejse. okrę- 
gu doręczeń urzędu pocztowego Jaworze. 

a : 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Pronoszez wśród bogaczy“, 
Środa: „Cały dzień bez kłamstwa“, 
Czwartek; „Proboszcz wśród bogaczy“. 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 


Wtorek: „Taniec szezęścia”, 
— -0 

WANDA: „Kiki“ komedją 9 aktów 
i Trzy tygodnie miłości królowej. 

REDUTA: „Noc. świt i dzień“, niesamowi- 
ta przygoda króla apaszów paryskich. Nad 
program: „Szampańska. komedja”, 

UCIECHA: „Kiki“  — komedja 9 aktów 
1 Trzy tygudnie miłości królowej. 

SZTUKA: „Cesarskie manewry”, dramat 
sensacyjny w 9 aktach. 

PROMIEŃ: „Dla ciebie kobieto“, dramát. 
W roli giównej Henny Porten, 

NOWOŚCI: „Zatracona ulica* i „Rendez 
vus z przeszkodami”. 


— 


WARSZAWA; Pat i Patachon p. t. „Bo: 
ksarzy”, 
BAGATELA: „Bunt miłości”. 


sean Poni 

„PROBOSZCZ WŚRÓD BOGACZY* w Te 
atrze Słowackiego powtórzony będzie w tym 
tygodniu jeszcze tylko dwa razy, dzisiaj we 
wtorek i w czwartek 28 b. m., poczem zejdzie 
na jakiś czas z afisza, ustępując miejsca wido- 
wiskom zadusznym. Prócz popularnego „Mły- 
narza i jego córki", który zapełni popołudnia 
świąteczne, wieczorem ukaże się „Hanusia* 
Hauptmanna, oraz IV. część „Dziadów*. Przy- 
gotowania do tych przedstawień są w pełnym 
toku. 

MARJA MAGDALENA przepiękne ora 
torjum J. Masseneta, którego wykonanie spot- 
kało się w czerwcu z wielkiem uznaniem prasy 
i publiczności, dane będzie raz jeszcze w Kra- 
kowie, a to w niedzielę 31 b. m. o godz. 11 rano 
w sali Starego Teatru, z gościnnym występem 
artystów operowych M. Budziszewskiej (War- 
szawa), K. Sobańskiej (Katowice). J. Stępniow- 
skiego (Katowice), E. Płońskiego (Lwów), chó- 
ru i kwintetu smyczkowego Tow. Oratoryjne 
go i orkiestry Zawodowego Związku Muzyków. 
Dyryguje St. Barański, kierownik artystyczny 
Tow. Qratoryjnego i kapelmistrz Opery w Ka- 
owieąch. 

<- 00 


PROGRAM EMISYJ RADJOWYCH, 
Środa 27 października, 


Warszawa. 17.00 Bajeczki. 17.30 Jazzband. 
19.00 Odczyty. 20.30 Koncert. Praga: 11.00 
'oranek, 16.30 Komcert, 19.30 Koncert czesk. 
dlharmon., 21.30 Dramat. Rzym. 17.15 Jazz 
band, 21.00 Wyjątki z operetki „Si“ Mascagnie- 
go. Wiedeń: 16.15 Koncert, 19.00 „Andreś Che- 
nier“ dramat w 4 akt. Tica. Berlin: 16.30 Kon 
cert, 2030 „Gaz“ dramat w 5 akt. Kaisera 
22.30 Danzing. -— Następny program w czwart 
kowym numerze, 


Rapita! Holenderyh 


„Warszawianka“ zamieszcza alarmujący ar- 
tykuł o zabiegach kapitału holenderskiego, sta- 
rającego się o wykup cukrowni wielkopolskich. 

Na pierwszy ogień ma pójść cukrownia 
Opalenica, której 35% kapitału zakładowego 
znajduje się już w rękach holenderskich. Na 

zym planie znajdują się cukrownie: Wierz- 
chosławice i Września, 

Tej akcji kapitału holenderskiego próbują 
przeciwstawić się plantatorzy poznańscy, 

Dia rolnictwa wielkopolskiego plany p. Pen- 
nocka Są bardzo niebezpieczne, Cukrownie na- 
sze, w odróżnieniu od innych. powstały w;sił- 
kiem tutejszego rolnictwa. którego wysoki roz- 
wój zawdzięczać należy przedewszystkiem in- 
tensywnej uprawie buraka, Obszar tej uprawy, 
dochodzący w większych gospodzrstwark do 
30% ziemi ornej jest często jedyną niemal nod- 
stawą ich istnienia wobee nierentowności pro- 
dukcji zbóż. Plamtator-akcjonarjusz, dotychcza- 
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sowy współwłaściciel cukrowni, nie szuka 
w akcjach wysokiej dywidendy. Chodzi mu 


przedewszystkiem o pokrycie ceną buraką wy- 
sokich kosztów jego produkcji, Z chwilą opa- 


Rolnicy polscy przeciw manifestacji 
bankierów. 


Związek polskich organizacyj rolniczych 
w związku z manifestem gospodarczym finan- 
siery publikuje odezwę, w której przeciwstawia 
Się twierdzenin manifestu o konieczności prze- 
prowadzenia woinego handlu i twierdzi, że na 
drogę tę może Polska jedynie wejść po uzyska- 
niu równowagi w ogólnych stosunkach gospo. 
darczych. W sytuacji obecnej zniesienie burjer 
celnych byłoby ciosem wymierzonym 'w nasz 
przemysł Z powyższych względów Związek 
polskich organizacyj rolniczych uważa za swój 
obowiązek założyć protest przeciwko terrorowi 
i tendencjom manifestu przedstawicieli sfer han- 
kowych i przemysłowych. Oświadczenie to pod- 
pisali: Kazimierz Fudakowski, Jerzy Gościcki, 
Antoni Jundził, Hipolit Wąsowicz, Feliks Wo- 
jewódzki i Zbigniew Żółtowski, 
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Oszczędności powoli rosną. 


Według obliczeń statystycznych ogólna cy- 
fra oszczędności wynosiła według stanu z dn. 
3i sierpnia 69,064.0600 zł, Z tego na P. K. O. 
przypada 19,153.000 zł. a w kasach oszczęd- 
ności ulokowano ogółem 43.000.600 zł. 

Dowodzi to, ża P. K. O. jest jednak naj- 
większym zbiornikiem naszych oszczędności, 
jeżeli zważymy, że oszczędnościowych kas ko- 
munalmych posiadamy 110. Najlepiej stosen- 
kowo przedstawia się stan wkładek w woje- 
wództwach połudmiowych, gdzie w kasach ko- 
munalnych zdeponowano 28 milj, zł. 

Natomiast uderza znikomą wprost cyfra 
oszczędności, bo tylko 9 milj. zł w woje- 
wództwach zachodnich. które posiadają naj- 


lepiej rozwiniętą sieć kas komunalnych w po- | 


równaniu z innemi województwami. 

W Poznańskiem i Pomorskiem istnieje 45 
kas, a w wyżej przytoczonych województwach 
południowych, t. j. małopolskich 39. 


„GLOS NARODU“, 


wykupuje tobrownie miolkonolkio 


nowania przez kapitał niezwiązany z rolnic- 
twem akcji cukrowni, obniży on wypłatę za 
buraki celem otrzymania większego zysku, któ- 
rego będzie szukał nietylko w sprzedaży cukru. 
lecz i w dywidendzie, 

Dotychczasowa praktyka uzasadnia dosta- 
tecznie żywione obawy, gdyż trzy cukrownie 
kujawskie: Janikowo, Pakość į Tuczno, opano- 
wane przez Holendrów, płacą już obecnie plan- 
tatorom najniższe ze wszystkich cukrowni Za- 
chodniej Polski ceny za buraki, Dalszym skut- 
kiem inwazji obcego kapitału będzie nieunik- 
niony upadek w tych okręgach plantacji bura- 
ka, a tem' samem i wysokiej kultury rolnej 
kraju. 

Wreszcie anonimowy autor zwraca uwagę 
na ten szczegół, że kapitał holenderski bynaj- 
mniej nie interesuje się tylko cukrem buracza- 
uym, lecz jest także producentem bardzo wiel- 
kiej ilości trzciny cukrowej. Konjunktury ho- 
lenderskiego przemysłu mogą w przyszłości 
zmusić koncern holenderski u nas do zamknię- 
cia nawet tutejszych cukrowni dla poparcia 
konkurencji przemysłu trzcinowego. 
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Najgorzej rozwija się ruch oszczędnoście- 
Kresach, gdyż w województwach 
wschodnich mamy tylko 1 komunalną insty- 
tucję oszczędnościową. w której zdeponowa- 
no dotąd aż 23.000 zł. 
O ile idzie o rozwój ruchu oszczędnościo- 
wego, to trzeba przyznać, że od lipca: zrobił 
on pewne postępy. Tak np. w P. K, O. maj- 


dowało się z końcem czerwca 15 milj. zł, 
a z końcem sierpnia przychodzi zanotować 


przeszło 19 milj, zł: Podobny wzrost zaobser- 
wować można i w kasach kemunalnych, w któ- 
rych oszczędności z 37 milj. zł, wzrosły do 48 
miljonów złotych, 
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Węgry biorą nasz węgiel ; 
swoimi wagonami, 


Za przykładem Francji idą obecnie We- 
grzy. Z powodu wielkiego braku węgla na 
Węgrzech w związku ze strajkiem. angielsku 
zdecydował się zarząd kolei węgierskich na 
transportowanie węgla polskiego własnymi wa- 
gonami. W tym celu zestawiane będą dziennie 
cztery. pociągi węglowe, które mają: Węgrom 
odwozić nasz węgiel. 


Akcje dalej zwyżkują 
w walutach spokój. 

Nowy tydzień giełdowy zaczął się rówmież 
bezbarwnie, o ile idzie o waluty, iak dotąd. 

Kurs dolara efektywnego utrzymał się 
wczoraj w Krakowie na poziomie dotychcza- 
sowym, t. į. 9.0234 zł., a czeki 9.0383 W War- 
szawie niema również żadnych zmian tak w 00- 
towaniach oficjalnych, jak i bankowycii. 

Jak z kursów wnosić można sytuacja ogól- 
na nie uległa zmianie, tylko podaż dolara 
efektywnego zwiększyła się nieco wczoraj. 

Akcje zaczęły nowy tydzień dalszą poprawą 
konjunktury, która przejawiła się głównie 


dnia 27 października. 


Procesy warszawskie. 


Sprawa zwłok w walizie, 


„W. dalszym ciągu sensacyjnego procesu 05- 
karżonego Królikowskiego, zeznaje szereg 
świadków, przeważnie nieprzychylne wystawia 
jacych Świadectwo oskarżonemu. Królikowski 
gościł co nov u siebie w Cytadeli kobiety, a na- 
wot odstępował mieszkanie kolegom. Oddawał 
się studjom lektury  kryminalno-sensacyjnej, 
zwłaszcza powieści Conan Doyle'a. Stróże noc- 
ni w Qytaleli zeznali, iż Królikowski przypro- 
wadził wieczorem ze sobą kobietę. która po- 
tem z nim rano nie wyszła. Niewytłomaczonym 
jest również fakt, jak oskarżony, zarabiający 
190 zł. miesięcznie, mógł sobie pozwalać na 
conocne zabawy. Dotychczasowe tedy zaznania 
skupiają się w kierunku potwierdzania poszlak 
oskarżenia. 

Sprawa nadużyć w marynarce, 

Trwająca już kilkanaście dni sprawa ta, 
wskutek wielkiej ilości świadków, powoli zmie- 
rzą do skonkretyzowania udzialu i winy oskar- 
żonego komandora Bartoszewicza. Świadkowie 
złożyli przeważnie niepochlebne zeznania o go- 
spodarce administracyjnej oskarżonego. niektó- 
rzy zeznawali szczegóły z poprzednich lat ży- 
cia Bartoszewicza, wyjawiając również wiele 
niewytlómaczonych i kompramitujących oskar- 


tonego. 
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Niedzielne wyniki zawodów piłkarskich 
Kraków bez footbalu. 7 powodu fatalnych 

warunków atmosferycznych nie odbyły się 

w Krakowie matche: Hasmonca_ Cracovia, 


Wisła—Makkabi, Bieg na przełaj o mistrzostwa 
K. Z. O. P. N. także nie doszedł do skutku. 


WYNIKI ZAMIEJSCOWE, 


Lwów: Pogoń. Polonia 1:0. Sędzia, p. Zie- 
miański, dopiero po pauzie zdecydował się 
przerwać zawody z powodu strasznej aury. 
W myśl przepisów, wohec tego ma nastąpić 
jeszcze dogrywka, decydująca o wyniku do mi- 
strzostwo Polski, Polomia przewyższała Pogoń. 
Bramkę zwycięską zdobył Kuchar. Kiepski 
Batsch i Garbień, 

Warszawa: Radomskie Kolo Sportowe—- 
Skra 2:0 (2:0). I decydujące zawody o wej- 
ście do klasy A. Skra słahsza fizycznie, prze- 
grała mecz tylko skutkiem tego, iż błotnisty 
teren utrudniał jej rozwinięcie jakiejkolwiek 
|gry: kombinacyjnej. Na podstawie tego zwy- 
cięskiego wyniku, Radomskie Kelo Sportowe 


. 


|w przyszłym roku wejdzie do klasy A Okręgu 


Warszawskiego. Gwiazda-_-Ban Gochba (Ra. 
dom) 6:0 (3:0). Zawady o wejście do klasy B. 


w silniejszej tendencji, Wyraźniej odbiła się 
ona tylko w niektórych papierach. jak Ziele- 
niewski i Górka. 

Na pogiełdziu poszukiwano Banku Polskie- 
go i Jaworzna. Tranzakeje jednak niewielkie. 
Notowano: Bank Przemysłowy 18—-19 gr. Bank 
Związku Spółek Zarobkow. 6 zł, Tohan 23 gr. 
Zieleniewski 14.20 zł, Tepege 20 gr. Trzebinia 
żelazo 85 gr. Górka 17.50 zł, Nafta 33 sr, 
Azoty 52-—58 gr. Chodorów 120 zł, Chybie 
5,40 zł, Piasecki 2.10 zł, Jaworzno 15.10— 
1520 zł, Bank Polski 81—82 zł, Gazy Wschad- 
nie 16.65 zł, Len 19 gr. 


Nr. 248. 


Odczyt gen. Stan. Hallera 
w Krakowie. 


Mimo fatalnej pogody odczyt gen. Stam. 
Hallera zgromadził tłim publiczności z róże 
nych sfer społeczeństwa. Nie brakowało 
nawet jednego oficera żamdarmerji. który 
przybył „służbowo. 

Generał wszedł do sali wśród burzliwych 
oklasków słuchaczy, Rozpoczynając przemó. 
wienie stwierdził generał. że jak na stame- 
wisku Szefa Sztabu Generalnego starał się 
o wychowanie jak naiwiekszei ileści ofice- 
rów młodych, nie przeżartrch wala n arien- 
tacje, tak teraz chetnie mów: do młodej 
igeneracji. na zaproszenie młodzieży akade- 
mickiej. Następnie zaznaczył. że nie zamie- 
rza wnosić w mury Uniwersytetu polemiki 
politycznej: odczyt uzupełniony niezbedne- 
mi wyjaśnieniami i rozszerzony ukaże się 
|w całości na tamach „Giosu Narodu“. 

Odczyt trwał blisko godzinę. Generał 
przedstawił najpierw na tle historycznem 
dwa systemy organizacji siły zbrojnej: ar- 
'mji zawodowej i armji narodowej („narodu 
zbrojnego”), omówił błędy i braki w orga- 
nizącji armii Rzeczpospolitej przedrozbioro- 
wej, nastepnie oświetlił zagadnienia stosun- 
ku armji do narodu w Polsce miepodiegłej, 
w szczególności kwestję podporządkowania 
siły zbrojnej władzy wykonawczej. systemu 
armii milicyjnej, przysposobienia wojskowe- 
soit PR 

Całe audytorjum słuchało jasnego i tre- 
ściwego odczytu w skupieniu i z niesłabną- 
cą uwagą. Gdy generał skończył. sala roz- 
brzmiała znowu burzliwemi oklaskami 
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Od Administracji. 
Przy zmianie adresu prosimy 


P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu: 


Szanowna 
Cdfiewnia dzwowów 


Braci Felczyńskich 
w OrTzeWEKYSCIE. 


W imieniu parafii wyrażam zu- 
pełne zadowolenie z dzwonów nam 
dostarczonych, które tak pod wźzglę- 
dem pięknego, harmoniinego głosu, 
jak i artystycznego wykonania nie- 
tylko dorównują, ale i przewyższają 
najlepsze marki fabryk zagranicz- 
nych. Za cenę umiarkowaną 
i przyjęcie zapłaty w ratach „Bóg 
zapłać” I 

Życzę Firmie najlepszego powo- 
dzenia. 

Dolina, I0/X. 1926, 


Fis. A. Wojnacowicz, m. p. 
proboszcz i dziekan. 


Kpt. Orliński w Krakowie. 


Order „Wschodzącego Słońca, —Strach przed 
reporterami. — O locie i prezentach, — Pola- 
cy w Harbinie. — Powrót na strzaskanym „Bri- 
guet'cie, ~~ „Sierżant Kubiak jest dobrym 
żołnierzem Rzeczypospolitej! 


Miałem szczęście poznać w sobotę osobiście 
prawdziwego bohatera. "Twarz męska, rysy 
wydatne. uśmiech — jeden z tych dziwnych 
uśmiechów beztroskich, odkrywających zdro- 
we, chciwe radości zęby. piersi szerokie, wy- 
pukłe, dzwoniące metalicznie, ._ ręce o krót- 
kich, niedbałych gestach. później na estradzie 
wyglądają jakby skrępowane zachłannemi spoj- 
rzeniami słuchających go wygodnie widzów. 
Patrząc na tę szczerze przystojną twarz, ma 
się wielki żal do fotografów  gazeciarskich 
i grafików za oszpecenie go na reprodukcjach. 


Ale trzeba powtórzyć. Kpt. Orliński, wbrew 
wszelkim „Kaczkom” dziennikarskim, nie prag- 
nie wcałe lotu naokoło świata., Woli teraz tylko 
maprawdę dobrze odpocząć przez dwa tygodnie 
urlopu! Dotąd gada i gada. Jest to potworna 
męka dla tego człowieka czynu. Nigdy w życin 
nie wiedział, jaka to sztuka. Wtedy, gdy był 
w OCharbinie, — kiedy to tłum polskich koloni: 
stów przerwał szpaler chińskich policjantów 
i otoczył go w aucie, mówił do wielu rodaków 
o ściśniętych sercach i krtaniach == przez całe 


dwie godziny o Polsce — ale wtedy było to 
zupełnie inaczej... Na każdym kroku tropią go 
reporterzy. Wstrętna subjekcjal... Lecz i oni 
gadać go nie nauczyli. Przeciwnie, wzbudzili 
w nim przerażemie przed wszelkiemi wywiada- 
mi. Broni się, jak może, Trudno, — musi je- 
dnalk opowiadać coś o Sobie, skoro stał się 
człowiekiem społeczeństwa. Łatwo zrozumiet 
w jego odpowiedziach. jak mało wie o tem, że 
jest sławnym. Z przykrością musi się wyzby- 
wać wrodzonej skromności, 

Nie mogłem pohamować dziecinnego odru- 
chu i ująłem w palcach okrągły, srebrny order 
„Wschodzącego Słońca" z błyszczącym krwa- 
wo rubłnem na jego piersiach. Spojrzałem mu 
w oczy naiwmie j pytająco, 

— To wielka rzecz! 

— No, taki __ odparł. 

Był to największy dar, który dostał w Ja- 
ponji, w Tokio, pośród wdzięcznych upomin- 
ków: waz, lalek i ciastek „na szczęście". 
..W jednom z miast usłużni Japończycy. chcąc 
mu zrobić przyjemność, wyszyli mu na sztati- 
darze polskim jakiegoś ptaszka, zupełnie 
niepodobnego do orła białego, Liga Ochrony 
Powietrznej Państwa Polskiego ofiarowała mu 
w prezencie motocykl, Od firmy Breguet, na 
której aparacie odbył swój fenomenalny lot, 
nie dostał wcale 300 tysięcy franków. jak opo 
wiądają sobie ludzie, otrzymuje natomiast dn 
dziś dnia codziennie szereg listów z prośbami 
o pożyczki, Uśmiecha Się. 

— Ach, ci ludziel 


Na estradzie, pośród kwiatów, przy wypeł- 
nionej sali, „cżłowiek, ten, który zwycięży! 
przestwór”, wygląda jak zawstydzone, zakłopo. 
tame, wielkie dziecko, Mówi szczerze, przewle- 
kłą nutą rodzinnego Kamieńca Podolskieg" 
Referat jego ma w sobie coś bezpośredniego 
i ujmuje przez swą naiwność i miłe wrażenie. 
Mówi go — żołnierz polski, Poznać to można: 
by nawet z zamkniętemi oczami, Przed oczami 
widza przesuwa się dlatego tak wyraźnie odlot 
z Mokotowa, pożegnanie „z łezką w oku” Wi- 
sły i czarne, dziwne etapy w Moskwie, Kaza- 
niu i Czycie, gdzie to do automobilu jego przy- 
sunęła się twarz blada, zniszczona i zarośnię 
ta, szepcząca spragnionemi wargami: 

— Jestem Polak... ze Lwowa, 
plenny!.... 

Na nieszczęście w tej chwili auto ruszyło. 
Za odjeżdżającym, który Polskę przywiózł do 
Czyty, szły oczy pełne skargi. I pomyślałem 
sobie -= mówi Orliński — nie wiecie wy, na 
swojej ziemi, co to jest patrjotyzm!... Odsłania 
się w jego prostych, nagich słowach sybirska 
tajga i drewmiane miasta bolszewiekie o azja- 
tyckim wyglądzie, gdzie i dziś panuje despo 
tyzm z tą różnicą, że się nazywa „towaryszcz” 

I znów kilka anegdot. Na pierwszym p^- 
stoju pęka śmiga na 25 cm, Mimo to lecę dalej. 
Charbin-—Tokio, W aparacie śpi podczas lotu. 
oparta o wezgłowie, piękna twarz sierż, Ku- 
iaka. Jego praca jest na ziemi przy maszynie. 
kapitan pracuje w dzień w powietrzu, W Tokio 
kilkonastowe bankiety, wizyty i rewizyty. 


austrjaczi 
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Powrotna droga jesi cięższa. Aeroplan ulega 
dotkliwemu rozbiciu. Mimo to, po jalkiem tar 
kiem zmontowaniu, lecę ciągle. Jest to już 
inny Breguet — Breguet o połamanem, jednem 
skrzydle. Przyciąga ich traz niezwykła siig — 
na zachód — Polska! Każdy etap lotu trwa 
9 godzin oczekiwania, Śmiercj. Sierżant Kubiak 
na każdym 'postoju wydobywa z motoru coraź 
większą garść opiłek. „Mimo to“ —- mówi Or- 
liński — „gdy już przelatywalem granicę of 
czystej ziemi, miałem jakąś pewność, Że i bez 
motoru doleciałhym do Warszawy“ Wierzy się 
tym ogromnym  piersiom, napełnionym po- 
wietrzem, Swój dwugodziony, cudowny referat 
kończy kpt. Orliński dziwnie moócnemi słowy: 
„Mam wrażenie, że sierżant Leonard Kubiak, 
który nieraz podczas chwil złych i przykrych 
o czem trudno mi tu teraz mówić — dodawał 
mi otuchy i wiary, jest dobrym żołnierzem 
Raeczypospolitej!” Zrywają się oklaski, Roz- 
brzmiewają wśród sali jak wielki, niekłamany 
okrzyk: I Ty! T Ty!... 

Wykłady kpt. Orlińskiego mają wybitne 
znaczenie propagandowe. Napatrzywszy się da 
syta  olbrzymiemu rozwojowi sowieckiego» 
„Awjachiwu*, lotnik pragnie swojem szczerem 
slowem przyczynić się do podniesienia zanieśl. 
banej Przez nag Ligi Obrny Powietrznej Pań. 
stwa, Należy to zrozumieć tak, jak on to po- 
jął — czynem! 

Jutro wystąpi kpt. Orliński we Lwowie. 

Esjot, 
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„GŁOS NARO: 


< dmla 87 paździenikm 
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jadam up 0 Won MPRI Wice 


Moskwa. (AW.) Odbyło się tu wspólne po- 
siedzenie plenum centralnego Komitetu i Cen- 
trainej Komisji kontrolującej partji komuni- 
stycznej w sprawie kapitulacji opozycji par- 
tyjnej, 

Na posiedzeniu tem zapadła uchwała, aby 
wyrazić urzędowe ostrzeżenie Zinowiewawi, 
Kamierniowowi, Trochiemu, Tiatakowo=” Jewdo- 
klmowowi, Smildze oraz kandydatowi do cen- 
tralnego Komitetu, Nikołajewowi i zwrócić ich 
uwagę na niedopuszczalność złamania dyscy 
Pliny partyjnej. 

Poza tem uchwalono usunąć Trockiego ze 
stanowiska cźłonka Politbiura, a Kamieniewa 
od kandydatury do Politbiura. 


jw i tm. gogli w adtawie 


Dalej uchwalono, iż Zinowiew nie może być 
nadal prezesam komitetu wykonawczego mię- 
dzynarodówki komunistycznej, gdyż z jednej 
strony nie reprezentuje już ideologji partji ko- 
mumistycznej SSR.. z drugiej zaś strony strā- 
cił zaufanie przedstawicieli partji komunistycz- 
nych Niemiec, Francii, Anglji i innych kra- 
jów, eo ujawniło się w rezolucjach tych par- 
<A p” m" niemr 

Urzędowym powodem represyj wobec wy- 
żej wymienionych jest kierowanie przez nich 
tuchem frakcyjnym, po uchwałach lipcowego 
plenum Centralnego Komitetu i Centralnej 
Komisji kontrolującej. 

—400— 


Dziś początek konferencji komunistycznej. 


Moskwa. (AW.) Dnia 26 b, m. rozpoczyna 
się wszechzwiązkowa konferencja partji ko- 
munistycznej, W programie obrad znajdują. 
się następujące sprawy: 1) położenie między- 
narodowe Związku sowietów; 2) położenie go- 
spodarcze kraju; 3) kwestie „profeejuzow* 


Anglia przoduje W 


ORTAN 


gósp 


związków zawodowyca); 4) sytuacja wew- 

uętrzna partji komunistycznej w związku ze 

sprawami opozycji partyjnej. Przy ostatnim 

tym pumkcie porządku dziennego ma wygłosić 

referat Stalin. J ; 
—00o — 


odarce Światowej. 


Obrady konferencji Dominjów. 


Londyn. (PAT.) Na wezorajszem posiedzeniu 
konferencji Imperjum Brytyjskiego brali udział 
w dyskusji premierzy dominjów. Przemówienia 
ich dotyczyły kwestji rozwoju wewnętrznych 
stosunków gospodarczych państwa brytyjskie- 
go. W imieniu Kanady zabrał głos premier 
Makenzie King, który między innemi oświad- 
czył, że w roku ubiegłym Wielka Brytanja była 
najlejpszym odbiorcą rynku kanadyjskiego 
Przed czterema laty eksport do Wielkiej Bry- 
tanji przedstawiał wartość 300 miljonów dola 
rów, gdy w roku ub. pozycja ta przekroczyła 
pół miljarda dolarów. Mówiąc o pracach kami. 
tetu ekonomicznego Imperium, powołanego 
w roku ub. do opracowania projektu wzmaże- 
nia zbytu do metropolji środków wyproduko- 
wanych w posiadłościach zamorskich Tmpe- 
rjum, p. King zaproponował, aby prace tej ko- 
misji rozszerzyć i na inne produkty przemysłu 
rolniczego oraz górnictwa, 

Następny mówca premjer australijski nan 


anns. A ARAB 


Bruce podniósł, że cała struktura mocarstwo- 
wa putistwa brytyjskiego. jego stanowisko 
w świecie i autorytet wśród narodów opiera 
się me na sile zbrojnej, lecz na jego przodo- 
wnictwie w gospodarce światowej. Fakt ten 
stomowić powinien czynnik decydujący w za- 
kresie obrony Imperjnm w przyszłości. W Au- 
stralji z dumą podkreślano fakt wywiązania słę 
Wielkie} Brytanji z jej zobowiązań finanso- 
wych, choć wielu jej dłużników nie poszło śla- 
dami wierzyciela. Z równie głębokiem uzma- 
niem przyjęto decyzję metropolji powrotu do 
zasady parytetu złota, 

Nastepny mówca premjer Nowej Zelandji 
p. Ceates zwrócił uwagę na korzyści. płynące 
z przyjęcia zasady samowystarczalności Impe- 
rium w rozwoju podstaw gospodarczych tego 
rozległego państwa. Mówca zwrócił uwagę na 
niezwykle dodatni objaw, którym jest stałe 
wzrastający obrót wewnętrzny Impetjum, 


Konferencia dominiów 


Londyn. (PAT) Na posiedzeniu Konferencji 
Imperjum Brytyjskiego wszyscy premjerzy do- 
minjów podkreślali konieczność wzmożenia 
handlu między yeszczegóineami częśgiami Im- 
perjum, w celu ściślejszego jeszcze zacieśnie- 


nia węzłów, lączących dominia z Wielką 
Brytanią. | 
W szczególności wrócili oni uwagę na 


Seekt dowódcą związków wojennych? 


Berlin, (PAT.) Według doniesień jednej z tu: 
tejszych agencyj korespondencyjnych. zaofiaro- 
wał zarząd centrali niemieckich związków wo- 
jetnych zdymisjorowanemu szefowi Reichsweh- 
ry gen, von Secktowi miejsce przewodniczące- 
go, opróżnione wskutek śmierci pułk. von Hee- 
ringena. Dotąd gen. von Sekct nie zdecydowa! 
się jeszcze, czy ma przyjąć tę godność. 


HOHENZOLLERNGWIE JUŻ SIĘ BAWIĄ. 


Berlin. (PAT.) „Der Montag Morgen“ donosi 
ze żródła wiarygodnego. że około 50 osohisto- 


Kajmwięfszy 


nrzeciw zniesieniu cef, 


znaczenie produkcji i wyświetlanie w domi- 
njach filmów brytyjskich, Minister handlu 
Cucliff Lister odnosi się bardzo sceptycznie da 
wszelkich prób, które znalazły wyraz w mani 
feście bankierów 1 przemysłowców, a które 
mają na celu skłonienie państw obcych do 
zmiany ich polityki. 
a MJO—— 


ści „zaliczających się do elity monarchistycznej. 
wśród nich byli dyplomaci dygnitarze wojskowi 
oraz maż królowej holenderskiej otrzymali 
Z kancelarji ekscesarza Wilhelma w Doorn za- 
proszenie na polowanie dworskie, które ma się 
odbyć w początku listopada br. na zamku Ro- 
minten. Zamek ten osławiony z czasów przed- 
wojennych, jako miejsce hucznych zabaw i po- 
lowań dworskich. urządzanych przez Wilhelma, 
przeznaczony został. ostatnie przez sejm pruski 
na własność Hohenzollernów. Sam Wilhelm 
udziału w polowaniu nie weźmie. 
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Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich 


popiera stanowisko „Głosu Narodu“. 


DONIOSŁA UCHWAŁA SYNDYKATU 


„Polonja* katowicka zamieszcza nastę. 
pujący telegram z Poznania: 

Na odbytem w dniu 28 b. m. zebraniu 
płenarnem Syndykatu Dzienikarzy Wielko- 
polskich po referatach, dotyczących zajść 
z dnia 18 b. m. w redakcji „Głosu Narodu“ 
w Krakowie, przyjęto rezolucję treści na- 
stępującej:; 

„Niedopuszczalne jest w państwie pra- 
worządnem, w którem swoboda prasy jest 
Konstytucją zagwarantowana 1 w którem 
odpowiedzialność prasowa redakcji unormo- 
wana jest ustawą. by strona, kimkołwiekby 
ona była, wymierzała sobłe, lub usiłowała 
wymierzyć satystakcię na innej drodze, niż 
ustawą przenpisanej. Swoboda wypowiadania 
swoich przekonań nie może być bowiem 
seraniczona żadnemi wzelędami natury oso- 
histej, nasuwajacemi sie wobec możności 
roztrzesania spraw mublicznych. t. j. nie 
wnikających w życie prywatne jednostek 
w posiępowaniu Monorowem. Wynika to 
z Konstytucji i odnośnych przepisów usta- 
wy państwowej. która stałaby się beznrzed- 
miotowa, gdyby sprawy publiczne normo- 
wać miało samowolnie zainteresowanie jed- 
nostek, czy grup. 

Próby załatwiania tych spraw na innej 
drodze, niż sądowej, zawierają poza tem 


Przeszkody w eksporcie poiskiego 
węgla, 


Szykany na Stacjach granicznych. 


Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie zajmują 
*.. abszernie sprawą dostawy węgla polskiego do 
Austrji i zaznaczają, że grozi niebeznieczeń- 
stwo wstrzymania transportów z powodu bra- 
ku środków przewozowych, Jutro odbędzie się 
w ministerstwie handlu we Wiedniu ankieta 
w sprawie dostawy wagonów dla transportu 
węgla, W konferencji tej mają, jak słychać, 
wziąć udział także przedstawiciele władz kO- 
munikacyjrych czechosłowackich i polskich, 
N. Fr. Presse“ donosi. że toczy się obecnie 
ożywioną walką między Niemcami i Czecho- 
słowacją z jednej strony, a Polską z drugiej 
strony w sprawie dostawy i cen węgla, 

Na stacjach granicznych transporty wę- 
gla polskiego są często szykanowane, co jesz- 
cze bardziej zwiększa trudności przewozowe. 


|.Die Stunde" donosi, że na stacji granicznej 


sustrjacko-włoskiej w Tarvis nastąpiło zata- 
mowanie komtmikacji z powodu nadmiaru 
przesyłek, Władze celne mogą w najlepszym 
wypadku  akspedjować tylko 450 wagonów 
dziennie Z tego powodu austrjacki zarząd ko- 
loji zamierza wysyłać pociągi z węglem do 
Włoch także I przez Brenner. W austrjackich 
kołach miarodajnych sądzą, że przesilenia ko- 
munikacyjne jest natury przemijającej i że 
uniknie za parę tygodni po ukończeniu trans- 
tortu bi "ów. 


—000— 
Bibloteka Kasprowicza dla m. Lwowa 


Zakopane. (Tel. wł) Wdowa po śp Jarie 
Kasprowiczu po porozumieniu się z czynnikami 
miejskimi Lwowa, ofiarowała wspaniałą bibljo- 
tekę męża. liczącą przeszło 5.000 tomów (w tem 
szereg rzadkości bibljograficznych) dla miasta 
Lwowa, Dar ten nastąpił według woli zmarłe- 
go poety, który zawsze uważał Lwów za mia- 
sto polskie, najbliższe swojemu sercu. 


all 


POSEŁ WIELOWIEYSKI W WARSZAWIE 


Warszawa, (AW.) „Echo Warszawskie" 
dowiaduje się, że dziś ma przybyć do Warsza 
wy poseł Wielowieyski. który zostanie odwo. 
łany z estanowiska posła w Bukareszcie, 


DZIENNIKARZY WIELKOPOLSKICH. 


silny wyraz nieufności dia sądownietwa poł. 
skiego. 

Solidaryzując się tedy z załętem stano- 
wiskiem redaktora Matvasika, zwracamy się 
do wszystkich czynników, którvm zależy na 
istnieniu praworządności w państwie tak 
rzadowei. jak i publiczne z apelem, by przy 
użyciu wszystkich środków starały sie zwal- 
czać takle drogi szukania Sobie satystakcfi, 
takich chwycjło się kilku otieerów wobes 
redakci pisma krakowskiero*, : 

Na zebraniu tem przemawiał również 
prezes Syndykatu Dziennikarzy Ziem Za- 
chodnich. redaktor Powidzki, y 

Notując powyższą uchwałę naszych ko- 
legów wielkopolskich pragniemy stwierdzić, 
że do ich głosu szczecólną przywiązujemy * 
wagę i wysoko geo cenimy. Prasa bowiem 
ziem b. zaboru pruskiego jest wyrazem opl- 
nii społeczeństwa o szczesólnie wysoko wy- 
robionem poczuciu praworządności i zahar- 
towanego w twardej walee z zaborczemi 
metodami dławienia narodowej mvśli 1 po- 
czucia — i narodowej prasy. W walee o zasa- 
dy w życiu publicznem, jaką pismo nasze pod- 
jęło i prowadzi. jest uchwała poznańskiego 
Syndykatu Dzienikarzy — krzepiącem gło- 
wem otuchy, jest zadatkiem wytrwania. 


| Stosunki na Bałkanach poprawiają się 

Sofja. (PAT.) Prezes Rady Ministrów Ljap- 
czew wygłosił wobec licznego audytorjum 
przemówienie wyborcze, w którem charaktery- 
zuje ostatnie wypadki palityki wewnętrznej 
i zagranicznej kraju podkreślił pomyślne wy- 
niki, które już zdołano osiągnąć i wyraził nie- 
złomną wiarę w ostateczny sukces dzieła kon- 
solidacji, oraz pacyfikacji zarówno wewnątrz 
kraju, jak i w stosunkach zagrani'znych — 
Liapczew wspomniał z zadowoleniem o popra- 
wieniu się stosunków na Bałkanach, zaznacza- 
jąc. że Europa oceni należycie lojalność i wy- 
siłki powojenne Bułgarji. 


W == 


Dochody Austrii maleją. 


Wiedeń. (PAT.) Pisma donoszą z Londynu: 
Dochody na rok 1926/27 zmniejszyły się z po- 
wodu -strajku węglowego już obecnie o 8 mil. 
Í. w porównaniu z rokiem ub. Dług bieżący, 
który w roku 1925 wynosił 777 mil. zwiększył 
się obecnie o 8 mil, 

nna = 
Litwa w ruinie, 

Ryga. (AW.) Litewski minister skarbu Rym- 
ka wygłosił w sejmie expose, w którem stwier- 
dził. że gospodarka rolna na Litwie znajduje 
się wstanie ruiny, Bilans handlowy w 1926 r. 
jest bierny. Wynik} on z nieurodzaju tegorocz- 
nego, jak 1 z braku rynków zbytu. 

=se 

Budapeszt. (PAT, WBK.). Kurja królewska 
wydała w ostatniej instancji wyrok. skazujący 
Mizzi Lederer, która w swoim czasie zamordo- 
Iwała rzeźnika Kodelkę w Budapeszcie. na do- 
żywotnie więzienie. Wyrok jest obecnie prawo- 
mocny. 


Szpita! ortonedycznę dla dzieci 
[o] m 
Dra M. Kosińskiego 
Kraków, ul. św Filipa 15. Tol 4898 mlędzymiastowy 
Godziny przyjęć od 8—12 p. p. i 5—6 p. p. 
przyjmuje chorych do leczenia stałego i ambula- 
toryinego. Sala operacy:na, pokój do zakładania 


opatrunków gipsowych. Diathermia, lampa kwarc. 
bibljoteka. — Koszta utrzymania dzienne od zł. 5. 
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Dziś i dni następnych na ekranach dwu kinoteatrów równocześnie: 


De SRład Soriepiamów 
"1 Haa $ymolatska 


Kraków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


Mecisteina — MBiiitóóńmnera — $Gósciudorfera 
i inmmychi pierwszorzędnych fabry. 
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POTĘŻNY ARCYBOGATY PROGRAM PODWOJNYI? 
1. Przepiękny obraz wytwórni „First National“ (Koncern Fanamet). 
w" e W” TER 66 === Baletniczka z Folie Bergóre = 
Wielka komedia w %u aktach o olśniewają- 
co pięknei wystawie | mistrzowsko zagranych 
scenach komicznych i miłosnych. 
W roli tytułowej gen aina artystka dramat. 


NORMA TALMADGE po raz pierwszy w kreacji komed owej. 
mamom EI. Czarujący film wielkie* miłości p. t. 
„KRZY TYGODNIE MIŁOSCI KROLOWEJ< 


i i . W rołach głównych słynni: 
Dramat wytwórni „Metro-doliwyn w Ś-miu aktach 
ui j Alleen PRINGLE i Konrad NAGEL. 
Początek przeds'awień: w obu kinoteatrach o godz. 445, 1 3-15, w 


p a 


niadzielę od 3-ciel. 


"TEE 


Bir. 8; „GŁOS NARODU”, dnia 27 października. Nr. 248. 


m u `r 2. 


Drobne ogłoszenia od ałowa . o > AE T gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 


| Układ tabelaryczny 5000 drożej 


Zwykiy wiersz milimetrowy 5 
Nekrologi ` . . è . 
Nadesłane c s . . a . . 
„Po kronice . : ` ź r. . 

Na 1-szej stronie 
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NADESŁANE. BO nych xa proboszczów | CIDOOOO©O©OOOGQDGODODOG3OE 
"| RJa.T SUR [EIC TUZ "—"3 R IWIIKŃTA lub Bale n, na- ; (© 
È m e napa WNE a. da posadę organisty me- | m m m m 
Lez. Cr. 510/26. | zostało, że powódka. wbrew wyraźnemu polece- ; dake m uda. (©) b g T e ra sag 
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sław órskieg. Kraka ji i an- |jomym. siedzącym sawiarni zekąski, jak. | Pracę swą dam darmo — j w r 3 3 
a_Ć ero R rażonie przeci MIRA PO DA kawiarni, przesąski, jak Zgłoszenia pod „solidny | (5) 2 majątki rolno o obszarze 117 i 106 morgów, jeder 


p : bułki z szynką, wódkę, piwo z jajkiem, herbatę ik“ s z A 
ciszce Greporczykowej, w d . ) ozłotnik* do „Głosu Na- 5 

gorczy j 5 minal re A E Bany AT pao po położony w odległości 15 km od Krakowa, a 6 km od 
5 ERY ET AT KE. za słacji kolejowej, drugi pod samym Krakowem. 


Sąd przemysłowy w Krakowie w sprawie sek i wypitych napoji wahała się od 3.8 zł. 
Budynki gospodarcze w dobrym stanie. 


: : “i . a. uż ans 
powódki Franciszki Gregorczykowej przeciw | Kwoty te nie zostały jednakże ani przez gości. Maszyny Ais 
pozwamej Kawiarni Centralnej Bolesław Górski | ani przez powódką do kasy wpłacone, albowiem | za gotówkę. — Kriescher, 
O . s . 5 e + N a ow tes à 

w Krakowie, na rozprawie dnia 15 października | "ydawany towar był nie markowany, a nadta Plac Nowy (Żydowski v, Część inwentarza żywego i martwego może być za 
1926 r. na skutek skargi powódki o zapłatę | Z0ściom przy bufecio dawała napoje i przeką- 7 , : tówke odsłaniona” 

; : e, ; ski, co było wyrażnie zakazanem, za te przed- pPrsrimula roboty ka a dl Mc 
zasług, wW kwocie 1.788 si. zn, zasadzi po- j 5n A 4. a ilsia W” w zakres trykotarstwa! Bliższych informacji zasięgnąć mogą interes i 
zwaną firmę jedynie na zapłatę kwoty zł, 440| mioty odbierała od gości pieniądze. a pieniędzy | maszynowego wchodzzce PZJ i aj i UJ Mya ya s h SE pał my 

we wtorki od godziny 11—1 przedpołudniem 


z 15% od dnia 10 września 1996 oraz kosztów | tych na kasie nie markowała. irota = kost'umy śą 
: E A ; i szych us nik. ódka | skie, swetery. kamizelki e A à Ę 
sporu. oddalając powódkę z resztą żądania. IE PAY 0 Piw e Wipe „] Mea = w Krakowie, ul. Gołębia 6. parter, ll-gis drzwi na prawo. 


WAŁ 1. F zwoje hora a iem się nad- męskie i dziecinne, rów- 
W uzasadnieniu wyroku przyjął Sąd za|*wojem zachowaniem i prowadzeniem się nież przerabia stare. | 


ustal Ź dka i dziennie „przej | użyła zaufania swoich pracodawców i naraziła | wykonuję starannie i pol 
mięciem lokalu, sprząłająe w szafie, bufo | pozwaną kawiamię _ wziąwszy pod uwagę jej |aiatkowanych cenach, |LIOOOOQOQODOGODOODOOOOSGOAL 
cie, czy lodowni, zabierała skrycie rozmaite ar- i Pun 


zamknięciem lokalu, sprzątając w szafie, bufe f. aguy 
Ałagoletni pobyt w pozwanej kawiarni —— n»| Jadwiga Pinkasówna RS e. 
tykuły żywnościowe, jak: chleb. szynkę, jajka. dość poważne straty materjalne i właściciele | niska 21. I. p. na Jewo. 


flaszkę musztardy, śledzie, masło i t. d., To- kawiarni, po wykryciu popełnionych przez po 5 iii TANIMI |ONTENYSAU 
uli | 
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biła z tego pakunki. które po skończeniu pracy |ódkę nadużyć, zupełnie słusznie skorzysta! sj. Manari Harcońskie akian wi ií 
pilne śpiswaki pa- j 


odchodząc do domu, zabierała z sobą, wzglęj- |2 Prawa natychmiastowego rozwiązenia umo 


wy o pracę i zwolnienia z miejsca powódk: 


nie w odmoszeniu tych paczek pomagał jej któ A ` o ? | ra samiec z samitz- $ 

ryś z kelnerów. Dalej przyjął za ustalone, że |* zajmowane; przez mą posady, Te pa 39 zł. wyszlo za po- | — i Er PANE 
powódka, mimo wyraźnego polecenia praco- Z chwilą zwolnienia powódki z posady. | braniem: Gajewski Stani- | REZ tor —— ec AZ 
dawców. by kelnerzy za pobrane u”niej bułki|z powodów przez ustawę, jako ważne przyczy p” Kraków, Gertrudy EB EE D PNA 7 PASEM 027 


i ciastka płacili bloczkami, a nie gotówką, do|ny przedwczesnego rozwiązania umowy o pracę 
tego polecenia się nie stosowała i żądała od |naprowadzonych ($27 ust. o pom, handl.), łą- | ę T r R l $ 7 : 
kelnerów płacenia gotówką. której jednakże — |czy się utrata prawa po stronie powódki do S A U KA 
wbrew również wyraźnemu rozkazowi praco- |żądania odszkodowamia za przedwczesne WY* | córka oficera Woisk l 
dawców — mie markowała w oczach danego | powiedzenie ($ 28 tej ustawy), Oraz za urlop|z r. 1831, niezdolna do- 
kelnera na kasie. lecz odbierała do kasy bu-| wypoczynkowy (art. 3 ustawy z dnia 16 maja | pracy z powodu starości, 


j E ? łamania ręki i ciężkiego 
fetu, za którym sama pracowała. Powódka po | 1926 r.). f a O E eA E edia 
bierała kilkakrotmīe od świadków, którzy to Skoro zaś Bolesław Górski, współwłaścicie! | POP Kera kżnktóle. * iE 


zeznali, drobne kwoty po 1 lub 2 złote, a póź | pozwanej kawiarmi, przyznał, że powódce na: | patki przyjmuje Admini- 

niej wydawała im towar nie markowany odpo: | leży się kwota zł. 440 tytułem zaległych zasług |stracja „Głosu Narodu”. 
wiednjej równowartości. skutkiem czego pozwa- | przyznano powódce jedynie tę pozycję, Toma. "= 
na kawiarnia poniosła szkody. Wreszcie zezna- |z resztą pretensyj, jako nieuzasaduionych. po- Były nauczyciel 
TEN s a 4 tadh a] wA Az A 

ufemi nrawio wszystkich świadków stwierdzon | n | ka NEA : lat 70 liczący, który po 20 


oierwszorzędnej jakości po cenach kopal- 
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ul. Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz hurtem wprost z kopalni 
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ctr po 


OE EErEE 7 aiie ea T š latach wygnania powró* 65 
GI A i wil ze Syberji do wolnej f Łk Ç A a] R © 
DRZEWKA OWOCOWE Akwizytor AE E RIAT RE saia MELIN RERI 
A e? h SKA PS h Bai u F 
"Lago duje się w skrajnej nędzy A ednoczone ROPainie 
sprzedaje potrzebny Aene Pe oi Spółka handlowa x ogr. odp. 


i. 46 
ZAKŁAD SADOWNICZY „GLINKA 
(Własność krakowsk ego Tow. O»rodniczego) 
w Prądniku Czerwonym p. Kraków L. 16. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
Jabłonie 100 szt. 280 zł, Grusze, Czereśnie i Wi- ||] „Głosu Narodu“ Kraków, ów. Krzyża 11. [Ą| arca. Datki dla Sewe- 
śnie 1100, AE, "m A śl Ma pe h Par E: x 7 E ryra Trębickiega przyjmuje 
Rolniczych 100%, dla członków krakowskiego low. | zai cz o "| Administracja Gosu Na- 
ogrodn. 15% opustu. 1281! QOAOOSOOSOOGOOOOOGO rodu. . EE 


hiad T 


włkrakowie. 1245 Te'ełox 1320, 
'piura: ut. Dietlowska 107. (vis a vis P. K. 0.) 


„ Acia, zwraca się do serc 
do zbierania ogłoszeń R litościwych z pokorną pro- 
k sba o laskawą pomoce w 

| rozpaczliwem położeniu 
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poleca następujące wydawnictwa: 


KEPPLER Paweł Dr, biskup rottenburski: „Szkoła | PODOLEŃSKI X, Stanisław T. J.: „Rozwód a zdrowie | PIETRZAK Józef Stanisław: „Niepokalana Królowa 
cierpienia“ Tłumaczył X Adam Kuleszo Wvda- narodu“, Studium  moralno.społeczne. Kraków Polski“. Kraków. Nakładem autora. 1926 (8:4 
nie drugie (bez roku. ..linnrimatn"" iest z r 1920). 1926. (8 ka. 263 str),  . . Cena egz. zł. 8.50 str. 40. |. . + - . Cena ez. brosz. zł 2,— 
(12 tka str. 148) .. . . . . Cena egz zł 3— Wydanie tego studjum moralno społecznego już samo KEERT Ao PzY0zynC do dieli kulta, dpasangi 

+ A i Ę A ; Najśw. szezególnie dzięki temu. że podaje mało u nas 
i j j ksi przez się jest wielce raslugującym czynem społecznym. i A j 
ME ie E E AN Nie a trzela tylko pragnąć. żeby ci. którzy mają czuwać nad A> Mzotegóły o polskich Maryahach i materjały do 
dziwnego. wszak umieć cierpieć, to umieć żyć! zdrowiem moralno-społecznem dej, Hb pików» te BY piri egni 
" > H : u rty 1KÓW = + y 
książkę w postaci odczytów. pogadanek. arty MEYNCKENS, O. J. T. J: „Zarys doskonałości za. 


KNENDICH X. Rajmund: „Homilje na niedziele Bęc tt. „p. 4 konnej“, Przełożył X. W. J. Kraków 1925. 
«4 z ` i . i 
J święta całego roku“, Lwów 1925, Dwa tomv | kpySZYŃSKI X. Dr Tadeusz: „O średniowiecznych (Mała B'ka. str, 892),  . . Cena egz. zł. 8.— 
w małej 8-ce str 471 i 898. A malowidłach ścian u Augustianów 1 Franelszka- Se tytał Ka. COR sj ia alk CZ > 
Cena obydwóch tomów razem zł 10.— nów w Krakowie“, Kraków. Skład główny 28 MD) HoskoTajośóEE(ER * cafwaśnielezoo „din. Aok 
Po wyczerpanin tak dobrze przyjętych nauk, wyda w Księgarni Krakowskiej. 1926. (Ska wieksza. wielkioj jasności i przejrzystości cechuje je niezwykła 
ayha hred RR pak HR GE Wodnych str. 20). . . . . . Cena egz. brosz. zł 1.50 Dy e PN pas jest zaletą, nie zawsze E ea tego 
przystępnych borili Firma. która je wydała. czyli Tow. Jest to właściwie krytyka pracy Dr Z. Ameiserów O aE d aN 
Biblioteka Religijna" im. X. Arcyb Bilezewskiego. daje nej, p, t „Średniowieczne malarstwo ścienne w Krako | KRZEMIENIECKI X. Dr Jan: „Procedura administra- 
rękojmię, że są to rzeczy naprawdę wartościowe. wie“, Kto ciekaw, o co się spierają krakowscy history: AO 2 : : 7 
aj 4 ey cy sztuki, niechaj przeczyta. cyjna w kodeksie prawa kanoniczego”. Kan. 
a eZ * 7" RSE -só0y 2142—2194. Kraków 1925. (8.ka. str 246 (+ nib.). 
Wieczory nad Lemanem*. Wvdanie siódme. Kra. | "UCHAŁKA Jan: „Leon XIII. a kwestja robotnicza". „Cena egz. nieopr. zł. 10.— 
n ry PAAA P è s APE Kodeks prawa kanonicznego z r. 1927 daje znaczną 
ków 19238 Nakładem Wydawnictwa XX. Jezuitów. Kraków 1922 „Nakładem „Związku chrześcijań. lełć nowych wadiłeżwe Jedne; OERĄALC IAA „A 
(8-ka mała 244 str.) Cena egz. nieopr. zł 2.— sko-społecznego . Za zezwoleniem Władzy du- procedura administracyjna. zawarta w kan. 2142—2194, 
A Na klasycznem tem pod niejednym względem. mimo chownej. (Mała 8-ka, str. 78). „ Cena zł. 1.50 a przeznaczona do traktowania spraw dyseypliny koś- 
wszystkich „obtrectatoree" dziele. zagranica poznała się Jest to wyborne objaśnienie dwóch encyklik Leona XT] ctelnej, obehodzących i to bardzo b Ay agii RO: 
lepiej od nas: oto w niemieckim przekładzie dzieło to o kwestji robotniczej: encykliki te są. a raczej powinny stwa... bliższe zaś jej poznanie je: a wielki i 
ukazalo aie w roku bieżącym po raz 14 geterna być, podstawą. wi akcji da! E a Are Aa Au w rzeczą ARIE] WA 
dotąd dociągnęło ono dopiero do siódmego wyda ów. a są na ogół mało znane. nawet wśród wielu dzia” a nawet ieczn ; i 
ii cha re że kto Ą tej książki adhi poda łaczy katolickich. s mniej jeszcze wśród ogółn ludności. = Te słowa, wyjęte z Pra e W sów "połrzeby. vazna. 
rek okolicznościowy. ten spełni uczynek dobry. Nadzwy- Tej nieznajomości w bardzo łatwy Sposób pragnie za- czynią jakiekolwiek inne uzasadnie p : 
czaj niska cena (2 zł) ułatwi to niejedneran. radzić pożyteczna ta broszura. jomienia nie z tą książką 
TEZIE TK FPT CEF EEA "WIEDZ A E DRE SEES mera A x 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


Kataiegi na żądanie bezpłatnie. Sty PRET ~ kalao na żądanie bezpłatnie. 


Wydawca: za „Ulos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 
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